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Ogród zoologiczny, ulica Bagatela. (Otwarty codzien­
nie od 10-ej rano do wieczora.)

Wschód księżyca o godzinie 1 minut 35 r.
Zachód „ 3 . 31 w.
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 6
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepłą 4’ R.

'Wschód słońca o godzinie 6 minut 40.
Zachód . , 5
Długość dnia godzin 11
Przybyło „____ „________ 3

nikowi i naodwrót, wytworzą się prądy w kierun 
kach ku końcom jego dążących.

Tenże sam skutek osiągnąć można przez zmiany 
działania zbiornika, w którym jeżeli bedzie prąd 
elektryczny, to przepuszczanie i przerywanie tako­
wego również owe prądy w przewodniku wywołają.

Są to prądy wzbudzone, czyli indukcyjne.
Prądy te znał już i badał Ampóre w 1820-ym, lecz 

dopiero Faraday w 1831-ym, a następnie Lentz bli­
żej je określili i’w pewne prawa * działania ich 
uj eh.

Rezultaty, osiągane przez pierwszych, badane były 
zbyt słabo i niedokładnie, tembardziej, że przy zbli­
żaniu i oddalaniu przewodników, w których prądy 
owe są wzbudzane do zbiornika lub prądów, tworzą 
się jeszcze kontra prądy, dążące niejako do prze­
szkodzenia działaniu normalnemu.

Później zdołano wzmocnić działanie owych prą­
dów, wzbudzając przez zastosowanie elektromagne­
sów, które następnie stały się podstawą motorów 
elektrycznych.

Prelegent opisał i objaśnił działanie i historyczny 
rozwój elektromotorów, poczynając od Rumkorfa w 
r. 1851-ym, aż do ostatnich Siemensa i Grahama.

W końcu wytłumaczył jeszcze przesyłanie pracy 
elektrycznej na dalekie odległości za pomocą prą­
dów elektrycznych i straty pracy odebranej w po­
równaniu z wysyłaną z miejsca, w którem się ona 
wytwarza.

Straty te pochodzą z jednej strony z powodu no­
wych kontra-prądów, a następnie z drugiego z po­
wodu, iż znaczna część wytworzonej pracy zużywa 
się na rozgrzaniu przyrządów, wytwarzających i 
przeprowadzających ją.

Najświetniejszy z dotąd otrzymanych rezultatów, 
jest ten, jaki osiągnięto w r. 1886 ym w Paryżu. 
Pracę elektryczną przesłano bowiem na odległość 

Z sali odczytów.
Jeszcze raz p. Etigenjusz Dziewulski stanął wczo­

raj na katedrze w sali Muzeum przemysłu i rolni­
ctwa. Był to siódmy i przedostatni z serji odczytów 
na rzecz kasy imienia Mianowskiego. Profesor mó­
wił o „indukcji i elektromotorach”.

Przedmiot ten, niezmiernie ciekawy i zajmujący, 
lecz nader obszerny, przeszło półtorogodzinnej po­
trzebował prelekcji, aby mógł być przedstawionym 
tak, iżby go niewtajemniczeni w postępy wiedzy i 
ostatnie jej zdobycze zrozumieć byli w stanie.

Nie kusimy się o streszczenie go w tej krótkiej 
wzmiance, chcemy tylko zaznaczyć wytyczne pun- 
kta drogi, po której dążył prelegent, świetnym wy­
kładem rozjaśniając jej najciemniejsze zakątki.

Elektryczność w spokoju przejmuje wszechświat 
cały, jest niezniszczalną i wszędzie obecną. Obja­
wia się przy rozkładzie swym na dwie różnoimienne 
elektryczności, z których jedna dąży do połączenia 
się z przeciwimienną, w pobliskiem źródle czy zbior­
niku się znajdującą, druga zaś jest przez nią odpy­
chana.

Jeżeli do zbiornika elektryczności imiennej zbli­
żymy przewodnik ruchomy, to elektryczność w nim 
rozłoży się w sposób powyżej wzmiankowany. Prze- 
ciwimienna zbiornikowi zbierze się na końcu prze­
wodnika, zbliżonym do owego zbiornika, druga zaś 
odepchniętą zostanie na przeciwny koniec. Im bar­
dziej zbliżać będziemy przewodnik, tern gromadze­
nie się elektryczności na jego końcach będzie sil­
niejsze i naodwrót. Jeżeli więc przewodnik będzie 
ruchomy w miarę wahadłowego jego ruchu ku zbior­

Trzęsienie ziemi w Nizzy. — Skutki trzęsienia ziemi w 
Warszawie. — Zawalenie się gmachu Towarzystwa wio­
ślarskiego. — Projekt budowy gmachów dla Towarzystwa 
muzycznego i dla mnie. — Nędza warszawskiej spółki o- 
'Wocowej za 5,000 rs. i dostatki spółek owocowych za 50 
kopiejek. — Przyszłe zajęcia prywatne, publiczne i este­
tyczne Towarzystwa przyjaciół zdrowia. — „Larik“ wobec 

historyczności i tendencyjności.

Niewątpliwie najważniejszym wypadkiem dni o- 
Btatnich było trzęsienie ziemi wzdlużRiviery. Z mnó­
stwa korespondencyj „własnych" i pożyczanych, czy­
telnicy mogli już sformułować sobie ideę: w jaki 
Sposób trzęsienie ziemi zabija ludzi? Z niniejszej 
Zaś, nadesłanej przez wiarogodną osobę, dowiedzą 
się rzeczy całkiem nowej, mianowicie: w jaki spo­
sób trzęsienie ziemi nietylko ratuje ludzi od śmierci, 
ale nawet przywraca zgodę w powaśnionych rodzi­
nach.

Lord Hopkins i hrabia de Montecoucou byli naj- 
aerdeczniejszymi przyjaciółmi. Dnia 13-go lutego 
r- b. poznali się na balu maskowym w operze pary­
skiej o godzinie 1-ej w nocy. O godzinie 2-oj w no- 
cy zaprosili na kolacją pewną bardzo elegancką ma- 
?kę, która o godzinie 3 ej tej samej nocy zdradziła 
ich obu dla oficera pompierów.

Cios ten przyjął lord Hopkins ze spokojną powagą, 
Plaśnie jak przystoi znakomitemu dżentlmenowi. 
Ale gorętszy od niego hr. de Montecoucou nie mógł 
Pohamować się i szepnął z westchnieniem:

— Już druga w tym tygodniu!...
— Druga? — spytał lord.
— Pierwszą była moja żona, która w ten piątek 

^Puściła mnie, z oficerem strzelców konnych.
Myślę, żo byłoby gorzej, gdyby została u pana
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już tak głośnemi w Nizzy, że nie zaczepiła ich 
żadna szanująca się maska.

— Zaczyna być nudno — zauważył hrabia.
— Prawie tak, jak od samego początku — dodał 

lord.—Idźmy do hotelu.
Wrócili. Hrabia de Montecoucou mieszkał na le­

wo od schodów, lord Hopkins na prawo, obaj na 
dole.

Około 6 ej rano numerowy przyniósł lordowi Hop­
kins do-pokoju jakiś list. Lord Hopkins powoli o- 
tworzył kopertę i przeczytał:

„Mój przyjacielu, lordzie Hopkins! Zdradziła 
mme zona — to mc; zgrałem się w ruletę — to nic- 
zawiódł mme bankier - to również nic. Lecz gdy 
jeszcze znudziłem się na maskaradzie a w dodatku 
sen mnie opuścił, ogarnia mnie taki wstręt do życia, 
1Z .v.l’08t^0W1lem z niem skończyć.

Więc adieu.
Hr. de Montecoucou."

— Czy hrabia nie żądał odemnie rewolweru? — 
spytał szlachetny lord służącego.

— Jego ekscelencja kazał sobie przynieść mocny 
powróz — odparł numerowy.

— Rozumiem — rzekł lord.—Możesz iść spać.
— Rozumiem — odpowiedział służący i poszedł 

spać.
Lord Hopkins uważał za święty obowiązek uwia­

domić policję o posępnych zamiarach hrabiego. Jako 
jednak człowiek delikatny, postanowił zrobić to nie 
wcześniej, aż po drugiem śniadaniu. Lękając sic 
zaś skrupułów, które w jego chrześcjańskiem sercu 
mogłyby się odezwać, z hotelu wyszedł na prze­
chadzkę.

Była już blisko szósta rano.
W tym samym czasie hrabia do Montecoucou, o- 

dziany w bardzo lekki, ale to bardzo lekki, nocny 
garnitur, wysiawszy pożegnalny list do lorda, przy­
gotowywał się do wiekuistej podróży, iódjąt z suh-

ze swoim oficerem a może i z jego koniem — mru­
knął lord.

— Zgadzam się na wniosek — odparł hrabia, 
który także był członkiem izby.

Lord zadumał się i rzekł po chwili:
— W takim razie jedżmy do Monte-Carlo. Powi- 

nienbyś pan mieć piekielne szczęście do rulety.
— Banko! — zawołał hrabia de Montecoucou i 

kazał sobie podać palto.
W półgodziny dwaj przyjaciele znajdowali się już 

w pociągu, a nazajutrz w Monte Carlo. Po ośmiu 
zaś dniach najsumienniejszej pracy i po wyczerpa­
niu wszelkich kombinacyj, lord — wygrał na czysto 
dwa ludwiki, a hrabia — przegrał 100,000 franków.

— Sądzę hrabio — rzekł szlachetny lord — że 
małżonka pańska intisiala pozostać ci wierną. Czy 
nie wróciłbyś pan do niej ?

— Cbcę zrobić prawie to samo—odparł hrabia.— 
Pojadę do Nizzy, gdzie leczy się bankier mojej mał­
żonki i wezmę, od niego na rachunek hrabiny 100,000 
franków.

— Jest to prawie to samo — rzekł lord i pojecha­
li do Nizzy.

W Nizzy złożyło się wszystko jak najlepiej. Ban­
kier leczył się, miał ze sobą około miljona franków 
i gotów był natychmiast całą sumę złożyć hrab.emu 
byle ten dał mu drobnostkę: pokwitowanie hrabiny. 
Ponieważ jednak hrabia de Montecoucou nawet 
niedomyślni się gdzie może znajdować się jego sza­
nowna małżonka, więc, juz nieco zirytowany wy­
brał się z lordem na maskaradę.

— Powinnibyśmy się trochę rozerwać — rzekł 
hrabia.

--- Masz pan do tego wszelkie prawo — odpowie­
dział lord.

Bawili na maskaradzie od 12 ej w nocy 22-go lu- 
teK° 7°. ran0 S° teS°ż miesiąca. Finansowe 
jednak i rodzinne aiepowodzenia hrabiego stały się 

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za- 
jeden wiersz petytowy albo jegoa 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jedne 
wyraz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kur jera pt®yj 
muje także Biuro Rajch man 
i Trendlera ul. Senatorska 2.

Czwartek: 40-tu Męczenników. ' 
Piątek: Konstantyna Wyzn. 
Sobota: Grzegorza Pap. Dok' 
Niedz: Nicefora M. i Modes

Imiona słowiańskie- Dziś Pakosława; jutro Woj­
sława.

Zgomadzenia-. Ogólne zebranie członków Towarzy­
stwa opieki nad zwierzętami. (Sala hr. Berga w ratu< 
szu—1-sza z południa.)—Sesja czeladników malarskich. 
(Mieszkanie p. Rejmera przy ulicy Chłodnej nr. 4— 
4-ta po południu.)—Sesja czeladników rękawiczniczych. 
(Mieszkanie p. Szmita, Świętojerska nr. 8- —4da po po­
łudniu.)—Półroczna sesja zgromadzenia iglarzy, szpil- 
karzy i pilnikarzy. (Mieszkanie p. Rejdla, Biała nr. 4, 
6-ta wieczorem.) — Sesja czeladników tapicerskich. 
(Mieszkanie p. Rosłonieckiego, Marszałkowska 116— 
8-ma wieczorem.)

Wystawy. Wystawa obrazów i przedmiotów staroży­
tnych. (Hotel Europejski—od 10 ej rano do wieczora.)—- 
Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.-Przedm. 
nr. 15—od 10-ej rano do 4-ej po poł.)— Wystawa obra­
zów A. Krywulta. (Hotel Europejski — od 10-ej rano 
do 4-ej po południu.)

Odczyty-. Dla członków Towarzystwa wzajemnej po­
mocy subjektów handlowych i przemysłowych m. War­
szawy i osób przez nich wprowadzonych drugi odczyt 
p. Leopolda Janikowskiego „Z podróży po Afryce”. 
(Lokal Towarzystwa, Miodowa nr. 15— 7-ma wieczo­
rem.)

Koncerta-. Na dochód kasy pożyczkowej artystów i 
osób do składu teatrów warszawskich należących kon­
cert hr. Gustawa Platera. (Sale redutowe—1-sza z po­
łudnia.) — Koncert p. Adolfa Sonnenfelda. (Dolina 
szwajcarska—5-fa po południu.)

1'eatra: Wielki: dziś „Flick i Flock”, jutro „Baron 
cygański” (po cenach dawnych);—Rozmaitości: dziś 
„Mieszczanie na prowincji”, jutro „Wicek i Wacek”;— 
lilały (przy ulicy D^niło w jeżowskiej): dziś „Kawaler- 
wdowiec”. (7% wieczorem.)

PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego 

(Wraz z dodatkiem porannym):
W Warszawie: rocznie 

rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 k. 25, miesię­
cznie k. 75.

Za odnoszenie do domu do­
płaca się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedyńczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

Dziś: Wiktora i Wiktoryna M. M. 
Poniedz.: Tomasza z Akwinu W. 
Wtorek: Jana Bożego i Beaty P. 
Środa: Franciszki Wdowy.______

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SIÓDMY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem; w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie z wyjątkiem dni poświątecznych dodatki poranne.

858900



KURJER WARSZAWSKI.—Dnu 6 marca 1881 r. Nr 652

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE,

wzmiankowaliśmy

zrana.
za pośrednictwem

56 wiorst i na tę odległość otrzymano na miejsca jej 
użycie 45% siły wytwórczej.

Wyborną prelekcję swoją zakończył p. Dziewul­
ski wyrażeniem nadziei, źe przyjdzie zapewne jakiś 
genjusz nowy, który w tych wszystkich dotychcza­
sowych błądzeniach w zaczarowanem kole wiedzy 
elektrycznej dojrzy nareszcie kierunek właściwy, 
po którym dążąc, poprowadzi świat cały na nowe, 
niezbadane dotąd tory. J. IW.

— Jak donosi Warszawski) Dniewnik, wydane zo­
stało rozporządzenie, mocą którego oddziały banku 
państwa w gubernjach kraju tutejszego upoważnio­
ne zostały do przyjmowania na przechowanie przed­
miotów złotych, srebrnych i kosztowności w pudeł­
kach zamkniętych i opieczętowanych przez samych 
właścicieli. Za przechowanie pobierany będzie %% 
rocznie od wartości przedmiotów.

— Oprócz pięciu istniejących już filij pocztowych, 
z dniem jutrzejszym, jak się dowiaduje Warsz. 
dniew., mają przybyć trzy nowe, a mianowicie: w 
gmachu cytadeli, na drodze prowadzącej do Mary- 
montu; na placu Bankowym, w gmachu warszaw­
skiego oddziału Banku państwa, wreszcie w alejach 
Ujazdowskich, w baraku koszar litewskich. Filje 
te będą otwierane od godziny 8-ej rano do 1-ej w 
południe, a pieniądze można w nich wysyłać do wy­
sokości 3,000 rs. Zresztą załatwienie wszelkich 
czynności ekspedycyjnych będzie się odbywało na 
równi z innemi filjami dawniejszemi.

= Sprzedaż czekolady na funty w tych cukier­
niach, których właściciele nie posiadają patentów 
drugiej gildy, została wzbroniona.

= W arszawskij Dniewnik dowiaduje się, źe kwe- 
stja planu jeneralnego Warszawy, potrzebnego do 
zaznaczenia na nim robót kanalizacyjnych i wodo­
ciągowych, dokonanych pod kierunkiem inźeniera 
Lindleya, została obecnie zadecydowaną przez mi­
nister} um spraw wewnętrznych, zgodnie z opinją 
Głównego naczelnika kraju, w ten sposób, że uznano 
za dostateczne poprzestać na skali 1:500 dla zabu­
dowanych części miasta, a 1:1000 dla niezabudowa­
nych oraz pastwisk miejskich, przyjąwszy za je­
dnostkę miary sążeń. Opracowanie planu postano­
wiono powierzyć wydziałowi budowlanemu magi­
stratu, przy odpowiedniem zwiększeniu jego środ­
ków technicznych, £ Według propozycji magistratu, 
projektowanem było opracowanie planu z wielkiemi 
szczegółami, jako to: z oznaczeniem wszystkich wy­
skoków w fasadach domów, mostków drewnianych, 
wewnętrznego rozkładu dziedzińców prywatnych 
ze wszelkiemi znajdującemi się na nich budowlami, 
a nawet rozkładem pokojów. Uznano wszakże za 
konieczne wyrzec się tych wszystkich szczegółów 
z uwagi na to, że, według przybliżonego obliczenia, 

sprowadza w sam dzień ślubu dawną kochankę w 
charakterze żony Grimbona.

Usiłowania, aby trzy osoby, znane sobie z owe) 
wycieczki do wód, nie spotkały Się z sobą a spotka- 
wszy się nie doszły nigdy prawdy; zabiegi, ażeby 
wyjaśniona nareszcie prawda nie otworzyła oczów 
czwartej, t. j. mężowi; walka rodziców z kilkugo­
dzinnym zięciem, któremu nie chcą oddać córki, są­
dząc, że mają do czynienia z dwużeńcem; gmatwa­
nina między mniemanemi mężami, zagadkowemi żo­
nami, nieistniejącemi wdowcami i zmyślanemi żona­
mi—oto treść sztuki pp. Billband i Barrć p. t. „Ka­
waler wdowiec”, przedstawionej wczoraj w teatrze 
Małym.

Sensu w tem nie więcej, jak w mnóstwie podo­
bnych fabrycznych produkcyj, pomysł zużyty już 
w różnych „Dwnżeńcach“, „Trzech żonach", a dow­
cipu w inwencji tym razem mniej niż kiedykolwiek 
się znalazło.

Słowem, jeżeli śmiać się można, to tylko dzięki 
pełnej humoru grze pp. Sikorskiego i Grabiński ago, 
za któremi żwawo podążał p. Śliwiński w towarzy­
stwie pp. Morozowicza i Turczynowicza.

Życząc w interesie kasy teatru Małego, aby śmia­
no się jaknajdłuźej, zwracamy uwagę tłumacza 
wczorajszej nowości, że przestrogi pod murami Troi 
wychodziły z ust Kassandry nie Kassandra.

Różne licencje w przekładzie są dozwolone, oprócz 
przerabiania kobiety na mężczyznę.

Użycie wyrażenia „nie potrzebujemy między sobą 
robić komeraży'* 1, w znaczeniu ceremonji jest także 
mocno... ryzykowne.

tu wiszącą lampę, na hak zarzucił sznur i, zrobiwszy 
w dolnym jego końcu iście marynarską pętlę, zało­
żył ją na szyję.

— Wyobrażam sobie — mruknął — jak żdziwi 
się hrabina, zastawszy tyle długów w Paryżu. Ten 
oficer będzie miał pyszną minę!...

I uśmiechnął się „sardonicznie”.
Już miał hrabia powierzyć ciężar swojego dosto­

jeństwa wytrzymałości powroza, gdy nagle stanął... 
Z ulicy rozległo się huczenie i dźwięk jakby nadjeż­
dżających kilku pociągów, które zdawały się prze 
latywać tuż pod hotelem.

— Szum w uszach?... — spytał hrabia.
W tej chwili dostrzegł przez okno, że stojąca na 

placu wieża kościelna chwieje się, i, z łoskotem pio­
runu, upada...

— Halucynacja?... — powtórzył hrabia.
Teraz w jego numerze przesunęła się od jednej 

ściany do drugiej komoda, a szafa zaczęła się hu­
śtać...

— Oszalałem?... — szepnął hrabia.
Naraz uczuł, że jakaś niewidzialna siła podnosi 

mu, jego własną, lewą nogę, a ciągnie na dół pra­
wą; potem podnosi prawą, a zniża lewą... Podłoga 
zaczęła się chwiać jak giętka trampolina, szafa i 
krzesła upadły, a sam hrabia, wyrzucony przynaj­
mniej na stopę w górę, runął jak długi...

Na ulicach rozlegał się huk, jakby armat, w nu­
merze sufit zatrzeszczał, spadający hak uderzył w 
nos hrabiego, spadający tynk zasypał mu oczy, okna 
pokoju otworzyły się z brzękiem...

Hrabia był człowiekiem niewątpliwie odważnym. 
Wszelako wobec tak niespodzianej dywersji w za­
miarach samobójczych, uległ gorączce temperamen­
tu. Sam nie wiedząc kiedy wyskoczył przez okno 
i, w nocnym, bardzo nocnym negliżu, z powrozem 
na szyi, obiegł kilka razy dokoła plac, na który wa­
liły domów.

* Michałowski w dniu 9 ym marca, t. j. we środę, 
będzie koncertował w Łodzi.

= Koncert na rzecz kasy artystów.
O godz. 1 ej z południa odbędzie się dzisiaj w sa­

lach redutowych, pod kierunkiem hr. Platera, wiel­
ki koncert instrumentalno-wokalno-deklamacyjny na 
rzecz kasy pożyczkowo wkładowej artystów teatrów 
warszawskich.

Zaleca się on wielce bogatym i nader urozmaico­
nym programem i' niezwykłą ilością wykonawców.

Sprzedażą programów u wejść do sali zajmą się 
artystki teatrów warszawskich.

Przy pierwszym stoliku zasiądą panie: Ludowa, 
Niewiarowska, Noiret, Ostrowska i Sznage, przy 
drugim panie: Dowiakowska, Helena Hermanówna, 
Pilćówna, Leszczyńska i Quatriniowue, przy trze­
cim zaś panie: Bóbrówna, Oglarskie, Dąbrowska, 
Morelti, Kozakiewiczówna, Wanda Hermanówna i 
Ostrowska.

Kasa, mieszcząca się obok kontra® arkarni, 
otwartą będzie od godziny 10-ej

Część biletów sprzedano już 
kasy zamówień.

s= Ze sztuki.
* Zbiorowa paleta, o której 

przed paru dniami, ma być w dniu dzisiejszym do- 

Szczęściem zastąpiła mu drogę grupa równie jak 
on rozbieganych maskaradowiczów. Hrabia wstrzy­
mał się zadyszany i spotkał oko w oko lorda Hop­
kins, który, z zegarkiem w ręku, stał skromnie pod 
jakimś obrywającym się balkonem.

— Trzęsienie ziemi!— — krzyknął hrabia.
— Dwa trzęsienia. Piersze trwało 10 sekund, 

drugie 25 — odparł lord.
— I ty tu stoisz milordzie, pod tym balkonem?...
— Gdzież mam stać. Już i tak spadające cegły 

zakurzyły mi palto i wyglądam jak mularz.
— Ależ uciekajmy milordzie... Tu śmierć!...
— Jakto hrabio — żdziwił się szlachetny lord — 

ty uciekasz od śmierci, z powrozem na szyi, po ta­
kim liście?...

Hrabia oprzytomniał.
— Nie od śmierci uciekam — rzeki z dumą pra­

wdziwego arystokraty — ale od mego nieszczę­
ścia, które przeszkadza mi, nawet—powiesić się po­
rządnie.

— Wybacz pan — odpowiedział lord zimno—ale 
z tak nieszczęśliwą osobistością nie mogę nadal u- 
trzymać stosunków.

I z prawdziwie lordowskim majestatem uchylił 
popielatego kapelusza. Ledwie jednak znowu umie­
ścił go na odpowiedniej części ciała, zwieszony bal­
kon urwał się i chwilowo oparł się na popielatym 
kapeluszu.

Z cylindra zrobił się szapoklak, obok którego"zna- 
lazly s'? na Iziemi dwie glansowane rękawiczki i 
para lakierków, ułożonych w trzeciej pozycji.

Coby się stało z lordem Hopkins?... hrabia de Mon- 
tecoucou nie może i nie chce wiedzieć. W tej chwili 
bowiem odwrócił się od niego i odszedł tak szybko, 
jak odchodzi się od człowieka, którego niegrzecz- 
ność zmusiła nas do zerwania z nim stosunków.

Gdy tak, skutkiem wewnętrznego wzburzenia, 
biegał hrabia bez celu po mieście, potrącając setki 

równie wzburzonych osób, nagle zetknął się z domi­
nem przebranem za krakowiankę i potrącił je tak 
mocno, że z krakowianki opadła maska a z niego 
samego —część negliżu, niecierpiąca zwłoki.

— Pardon! szepnął z ukłonem, zasłaniając obn 
rękami silnie narażaną reputacją ojej herbowej 
tarczy.

— Hrabia de Monteooucou!.. krzyknęło domino.
— Żona!., zawołał hrabia i bezwładne zwiesiły 

mu się ręce.
— Ty tn hrabio, w takim negliżu?
— Ty tu hrabino, w takim kostjumie?..
Hrabina łkając oparła mu się na ramieniu.
— Wracajmy do Paryża—szlochała.
— A gdzież oficer strzelców?...
— Zdradził mnie niegodnie.
— Dzięki niebu! rzekł hrabia podnosząc o( ty do 

góry. We dwoje łatwiej opuścimy to przeklęte miej­
sce.

Opuścili Nizzę pogodzeni. Wróciwszy zaś do Pa' 
ryża, hrabia podał się o nagrodę cnoty MontyOIia- 
I zapewne otrzyma ją. Człowiek bowiem, któremu 
trzęsienie ziemi ocala życie i powraca szczęście ro­
dzinne musi być wyjątkowo cnotliwym.

Lutowe trzęsienie ziemi należy do naj° bierniej- 
szych jakie pamięta historja. (Szczęści0® siła je­
go zmniejszała się bardzo szybko w rniap oddalania 
się od głównych ognisk—i—podczas gdy we Wło­
szech była tak potężną, że rozwalił® 86C1I*y domów, 
u nas wywołała skutki prawie niedostrzegalne.

Trzęsienie ziemi w Warszawie odczuto najpierwej 
w obserwatoriach meteorologic20/0*1; skutkiem cze­
go Kurier Poranny systematycznie mylił się w prze­
powiedniach dotyczących pogody. Dalej — pewna 
liczba nienakręoonych zegarków stanęła. Dalej—w 
pewnym domu zawaliły się suteryny, ale już w mar­
cu, ponieważ właściciel domu w tym dopiero czasie 
dowiedział o trzęsieniu. Zawaliło się też kilka-

plan podobny kosztowałby do 355,000 rs. i potrze­
bowałby około 12-tu lat, w ciągu których mogą 
zajść znaczno zmiany w częściach miasta, z których 
plany najwcześniej byłyby zdjęte, a dopełnianie pla­
nów pociągnęłoby nowe znaczne wydatki.

— Pojutrze, dnia 8-go b. m., odbędzie się zgro­
madzenie akcjonarjuszów Towarzystwa publicznych 
łaźni i pralni w Warszawie.

= Jutro, o godzinie 12-ej w południe, w sali ma­
gistratu odbędzie się lievtaeja na trzyletnią dzierża­
wę placu pod nrem 2927Ó w Warszawie.

= W dniu 8-ym b. m. odbędzie się w lokalu 
Towarzystwa przemysłu i handlu posiedzenie ucze­
stników zawiązującej się spółki mleczarskiej.

— Z literatury.
* We wczorajszym numerze Tygod. ilustr., w czę­

ści artystycznej znajdujemy między innemi wizerun­
ki świeżo zmarłych ś. p. Jana Zawiszy i Romana 
ks. Czartoryskiego, oraz kopję znanego obrazu Gro­
cholskiego.

= Z teatru I muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich na bieżący ty­

dzień zapowiada:
Teatr W ielki’.
Dziś: „Flik Fiok”; jutro: „Baron cygański”; we 

wtorek: „Noe”; we środę: ..Zbójcy”; we czwartek: 
„Gioconda” (występ panny Hermanówny); w piątek: 
„Aktorowie dworu” i „W Alpach”; w sobotę: „Noe”; 
w niedzielę: „Indje”.

Teatr łlozmaitości'.
Dziś: „Mieszczanie na prowincji”; jutro: „Wicek 

i Wacek”; we wtorek: „Drzemka pana Prospera”; 
we środę: „Stryj przyjechał’', „Majster i czeladnik” 
i „Folwark Primerose”; we czwartek: „Mieszczanie 
na prowincji”; w piątek: „Oj! młody, młody"; w so­
botę: „Nie igra się z miłością” (wznowienie); w nie­
dzielę: „Nie igra się z miłością”.

Teatr Mały (przy ul. Daniłowiczowskięj):
Dziś: „Kawaler-wdowiec”; jutro: przedstawienie 

zawieszone; we wtorek: „Kawaler-wdowiec”; we 
środę: „Gennaro”; we czwartek: „Kawaler-wdo 
wiec”; w piątek: „Gennaro”; w sobotę: „Kawaler- 
wdowiec”; w niedzielę: „Kawaler wdowiec”.

* Młodzieniec wesołego życia Ferdynand Girar- 
dot poznaje śliczną Leonję Colardin i pragnąłby po­
zyskać jej rękę, alo przeszkadza mu do tego kawa­
lerski grzeszek w postaci powabnej Julji, z którą 
znajdował się u wód, gdzie ich oboje poznał cnotli­
wy Colardin—jako małżeństwo, bo w ten tylko spo­
sób mógł być upozorowany kawalerski stosunek na­
zwy dla moralności papy.

Starając się o pannę, trzeba wobec ojca stanąć 
wolnym od wszelkich związków, więc Girardot po- 
daje się za wdowca i wszystko wywinęłoby się jak 
z płatka, gdyby nie traf, który podobno czasem 
wydarza się w życiu a zawsze w trzyaktowych far­
sach francuskich, i który kawalerowi-wdowcowi |
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ręczoną p. Lucjanowi Wrotnowskiemu przez grono 
artystów tutejszych.

* Artysta-rzeżbiarz, p. Hipolit Marczewski, pra­
cuje nad wykończeniem biustu ś. p. Jana Królikow­
skiego.

Biust będzie reprodukowany w terrakociek

= Towarzystwa sztuk pięknych.
K dniu wczorajszym, w lokalu wystawy Towa­

rzystwa sztuk pięknych, odbyło się doroczne ogólne 
zebranie członków rzeczywistych tegoż Towarzy­
stwa, którzy się stawili w liczbie 94-ch.

Cyfra ta, nadzwyczaj niska w porównaniu z licz­
bą członków, mających prawo uczestniczenia w ze­
braniach, mogłaby być uważaną za oznakę oboję­
tności dla instytucji, gdyby sprawozdanie za rok u- 
biegły, z którego wczoraj podaliśmy ważniejsze da­
ne, nie świadczyło przeciwnie, że Towarzystwo 
owszem rozwija się pomyślnie, a liczba jego człon­
ków pomnaża się z każdym miesiącem.

Posiedzenie wczorajsze, któremu przewodniczył 
wiceprezes Towarzystwa, p. Wrotnowski, rozpoczęło 
się od odczytania sprawozdania komitetu, sprawo­
zdanie delegacji rachunkowej, jako znane wszyst­
kim obecnym, czytane nie było.

Obydwa sprawozdania zyskały jednomyślną a- 
probate, a na wniosek jednego z uczestników ogólne 
zebranie wyraziło komitetowi uznanie za pomyślne 
sterowanie instytucją.

Podniesiona sprawa zniesienia podziału członków > 
na zwyczajnych i rzeczywistych nie była dyskuto- ■ 
waną z powodu, że podział ten jest zastrzeżony w l 
ustawie, wprowadzenie więc projektu w wykonanie I 
pociągnęłoby za sobą potrzebę wyjednywania decy- ' 
zji władzy wyższej.

W końcu zebranie przystąpiło do wyborów na 
członków komitetu Towarzystwa artystów i miło­
śników sztuki oraz członków delegacji rachun­
kowej.

Z obliczenia głosów wyborczych okazało się, że 
do komitetu wybrani zostali: artyści pp. Muszyński 
(gł. 83), Łaszczyński (gł. 80), Cichocki (gł. 64), 
Gerson (gł. 51), Ryszkiewicz (gł. 50) i Marczewski 
(gł. 40) oraz miłośnicy pp. Wrotnowski (gł. 88), Jó­
zefowicz (gł. 87), Gebethner Fel. (gł. 86), Roemer 
(gł. 73), Trębicki (gł. 71) i Edward Leo (gł. 47).

W składzie więc komitetu nastąpiły tylko dwie 
zmiany—w miejsce ustępujących pp. Szwojnickie- 
go i Wierzchlejskiego weszli pp. Ryszkiewicz i 
Leo.

Delegacja rachunkowa pozostała nadal w zeszło­
rocznym swoim składzie.

Sprawa budowy gmachu dla Towarzystwa postą­
piła o tyle, że według pogłosek, jakie wczoraj na 
zebraniu krążyły, gmina ewangelicka zgodziła się 
na umieszczenie wystawy w pobliżu kościoła ewan­
gelickiego, na placu ofiarowanym na ten cel przez 
zarząd miasta.

— Jak ratować młynarstwo?
Nad takiem pytaniem zastanawiali się wczoraj 

właściciele młynów, handlujący mąką i piekarze, 
zebrani na czwartą z kolei naradę, którym początek 
dał przed rokiem wniosek p. Władysława Przyłub- 
skiego co do uregulowania handlu mąką.

Na posiedzenie w lokalu Towarzystwa przemysłu 
i handlu zebrało się tym razem zaledwie 12 osób, w 
obradach zaś zabierali głos pp.: Pzyłubski, Szaniaw­
ski z Zegrzynka, Bronisław Werner, Łapiński, Da­
wid Rosenblum i Korngold.

Podnoszono głównie myśl eksportu mąki naszej 
do Anglji, utworzenia giełdy mącznej, ustalenia ty­
pów handlowych mąki i t. d., w dyskusji jednak 
przeważała nuta zwątpienia.

Wywozić nie możemy — dowodzono—• gdyż nie 
wytrzymamy współzawodnictwa Ameryki i Węgier, 
giełdy nie powołamy do życia, gdyż wytwórcy i 
kupcy nie zechcą czynności swoich poddać jawno­
ści, nie ustalimy typów handlowych, gdyż 110 mły­
nów jest do tego przygotowana.

Z uwagi jednak na małą liczbę obecnych, uchwa­
lono powierzyć p. Szaniawskiemu opracowanie ty­
pów mąki dla celów handlowych.

Z projektów eksportu i giełdy zrezygnowano.
Dotknięto jeszcze wydawnictwa „przewodnika 

młynarskiego”, nie wskazując, w jaki sposób mo- 
żuaby je urzeczywistnić.

Termin następnej sesji, jako zależny od ukończe­
nia pracy p. Szaniawskiego, oznaczony nie został.

= Wystawa sztuki i starożytności.
Kiedy osoby zaproszone na otwarcie wystawy po­

częły się około godziny 3-ej po południu rozchodzić, 
wpuszczono nareszcie publiczność.

Rzecz charakterystyczna, pierwszy bilet kupił 
jakiś uczeń, powracający z tornistrem ze szkoły.

Chłopiec wołał się spóźnić na obiad, byleby tylko 
jaknajrycblej obejrzeć wystawę zabytków prze­
szłości.

Dobry to znak, iż młodzież z martwych okazów 
chce poznać dawną sztukę i pamiątki.

Dopóki jednak katalogu nie będzie, systema­
tyczne rozglądanie się w wystawionych zabytkach 
sztuki i starożytności nie może przynieść istotnego 
pożytku.

Radzimy więc teraz zwiedzającym wystawę przy­
glądać się efektownej całości i poszczególnym dzia­
łom stylowym, później zaś z katalogiem w ręku i 
ołówkiem dla własnych adnotacyj obejrzeć szczegó­
łowo każdy okaz, czy to będzie obraz, czy szkic, 
fotel lub stoliczek, czy też drobna szkatułka albo fi­
gurka z chińskiej porcelany, wszystko bowiem, co 
tylko znajduje się na wystawie, przedstawia war­
tość.

Jeżeli więc, czytelniku, chcesz z oglądania nagro­
madzonych zabytków osiągnąć prawdziwą korzyść, 
przyjdź kilka razy i szczegółowo się rozpatruj.

Po tej życzliwej radzie informacyjnej przechodzi­
my do kilku uwag i spostrzeżeń sprawozdawczych.

W ostatniej chwili, bo prawie jeszcze na kilka 
minut przed otwarciem wystawy, ustawiono przysła­
ne od spóźniających się wystawców przedmioty.

Między innemi, zwraca uwagę zastawa stołowa z 
bronzu złoconego p. M. Epsteina.

Mnóstwo przedmiotów wielkiej artystycznej war­
tości nadesłał p. T. Bujno, a mianowicie: kilka biu­
rek, kandelabry, posążki, zegar i t. p.

Pokoik, przeznaczony na ubiory kościelne, zapełnił 
się wielu okazami, z których najpiękniejszą kapę 
wystawił ks. Z. Chełmicki.

W gablotce z najcenniejszemi przedmiotami zwra­
ca uwagę duży czarny brylant, własność pani M. z 
hr. Potockich Głębockiej.

Brylant ten posiada znaczenie pamiątki history­
cznej, gdyż rodzina Potockich nabyła klejnot od p. 
Walickiego, ex-szambelana, który otrzysiał go kie­
dyś w podarunku od Marji Antoniny, nieszczęśliwej 
królowej francuskiej.

Dwa wspaniałe kandelabry bronzowe i dzbanu­
szek porcelanowy p. K. Żukowskiego zwracały u- 
wagę znawców.

Przy sposobności prostujemy poprzednią pomyłkę 
donosząc, iż portret, nadesłany przez p. Fukiera, 
wyobraża Bohdana Chmielnickiego, oraz, iż na li­
ście wystawców figuruje nie p. Załuski lecz p. Za­
leski.

Oprócz woźnych, ajenci policyjni mają również 
baczne oko na wszystko i... wszystkich.

Dla uniknięcia jakichbądź podejrzeń, zostało 
wzbronionem wchodzenie na wystawę z paczkami, 
aby przy wyjściu nie nastąpiło nieporozumienie.

Powyższe środki ostrożności, praktykowane zresz­
tą we wszystkich miejscach, są konieczne.

Dziś salony wystawy zostaną oświetlone aż do 
późnego wieczora.

Jeden z uproszonych artystów będzie grał archai­
czne melodje na szpinecie, który, pomimo starości, 
wydaje bardzo czyste dźwięki.

Nowi wystawcy wciąż się zgłaszają.
Uchwalono, z powodu przepełnienia salonów, 

przyjmować tylko takie przedmioty, które posiadają 
niezwykłą wartość i należą do unikatów.

= Na Ujazdowie.
W dniu wczorajszym członkowie komitetu wy­

stawy bygienicznej oglądali z technikaani plac Ujaz­
dowski, celem nakreślenia planu robót przygoto­
wawczych.

W następstwie tego, roboty budowlane, ogradza­
nie placu, wytykanie ulic i t. d. rozpoczną się w po­
niedziałek.

Posiedzenie zarządu wystawy bygienicznej od­
będzie się w d. 12-ym b. m., o godz. 7-ej wieczorem 
w sali sesjonalnej magistratu.

= Zabawa kwiatowa.
Warszawa będzie miała rozrywkę, jakiej jeszcze 

nie miała nigdy, a o której z góry można powie 

naście firm handlowych, co jest podobne najsmu­
tniejszym wypadkiem i nareszcie—runął gmach To­
warzystwa wioślarskiego.

Wstępując bowiem w ślady T-wa sztuk pięknych, 
wioślarze zaprag - ’ mieć swój gmach, tern okazal­
szy, że miał w sobie jednoczyć przyjemności klubu 
z wygodami portu. Chciano nawet wybudować go 
z żelaza „ażur”, co przy trafiających się 20-stopnio­
wych upałach i takichźe mrozach nastręczyłoby 
obszerne pole do bygienicznych badań.

Nieszczęściem zatrzęsła się ziemia i—gmach na­
dziei runął. Nauczeni zaś doświadczeniem wiośla­
rze mają zamiar wznieść na przyszłość budynek nie 
z muru i nie z żelaza, ale z drzewa.

Na tej jednak katastrofie estetyczny wygląd mia­
sta nie ucierpi. Jeżeli bowiem straciliśmy gmach 
v. 'iarski, za to pozyskamy gmach Towarzystwa 
muzycznego. Już nawet z inicjatywy jednej z człon­
kiń Towarzystwa zebrano na ten cel trzynaście rubli 
z kopiejkami, a dziś cała sprawa zahacza się nie 
oto: czy gmach będzie? (damy bowiem utrzymują, 
że będzie), ale o to, ile ma kosztować: dwieście, 
czy czterysta tysięcy rubli?

Ta nieograniczona ufność w miłosierdzie Boże ze 
strony Tow. muzycznego natchnęła mnie równie 
śmiałym projektem. Ja także na stare lata obciął­
bym posiadać gmach—nawet nie drogi, za jakie 
50 tysięcy rubli. Czyby więc publiczność nie zech- 
ciała złożyć tej skromnej kwoty? na powiększenie 
której, z mojej szkatuły, chętnie ofiaruję rubla.

A mielibyśmy jeszcze jeden gmach własny...
W tym samym czasie, kiedy z taką łatwością 

budujemy gmachy — ja, Tow. sztuk pięknych, wio­
ślarze i Tow. muzyczne, w tym samym czasie nie 
fcioże zawiązać się spółka owocarska. Kraj bowiem 
^rolniczy” nie jest w stanie złożyć 5000 rubli na 
Początkowe operacje, a spółka owocarska w żaden 
■•posób nie może rozpocząć operacyj bez 5000 rubli!...

To mi przypomina, że bank ziemski w Poznaniu 
także „nie będzie mógł zacząć swoich operacyj” bez 
3-ch miljouów marek, nie mówiąc rozumie się o Tow. 
muzycznem, które nie będzie mogło przystąpić do 
budowy własnego gmachu bez 200,000 rs. Słowem, 
nikt i niczego nie może u nas zaczynać bez złożenia 
mu pewnej, z góry oznaczonej i jeszcze me byle ja­
kiej sumy...

. Najmniej zaiste wymaga biedna, a godna j 
cia spółka handlu owocami. Żąda ona tylko 50 I 
rs., marnych pięciu tysięcy, co reprezentuje ledwje 
ośmnastą część* dochodu Towarzystwa wyścigów 
konnych. Żąda tak mało, a i tego nie może zebrać.

Znamy jednak nieskończenie tańsze, a mimo to 
wcale zyskowne spółki do handlu owocami. Oto 
przepis:

Zawołaj czytelniczko zwykłą żydówkę z ulicy, 
handlującą owocami. Weź od niej na zastaw eboeby 
poduszkę, wartującą np. trzy ruble, a jej pozycz 
pół rubla na dzień. ...

To bedzie zawiązaniem spółki owocarskiej.
Za owe pół rubla żydówka (tak biedna i zajęta, 

że nie ma nawet czasu rąk umyć) kupi 20 poma­
rańcz, które następnie sprzeda po 8 groszy sztukę.

To będą operacje spółki owocarskiej.
Ponieważ kupiła pomarańcz za 100 groszy, a 

sprzedała je za 160, zyskała więc w ciągu dnia 60 
groszy, co stanowi dochód spółki.

Z powyższego obrotu ty, piękna czytelniczko, czyli 
akcjonarjusze, wezmiecie 30 groszy dywidendy i pół 
rubla kapitału (bez którego nie oddasz żydówce po- 
duszki), a żydówka także weźmie 30 groszy, co bę­
dzie stanowiło koszta administracji. Poczem ona za 
30 groszy utrzyma swego męża talmudystę, ażeby 
nie zginęła na świecie gruntowna wiedza i nakarmi 
siedmioro dzieci, ażeby w przyszłości nie zabrakło 
klas pracujących, ty zaś czytelniczko...

Ty czytelniczko—wystarasz się przedewszystkien

o kilka podobnych żydówek i będziesz im pożyczać 
po pół rubla co dzień, czyli: rozszerzysz działalność 
spółki. Skutkiem czego, po upływie roku tego bę 
dziesz mieć, jak wyżej, rs. dwa.kapitału obrotowe­
go i 180 rs. zysku (po potrąceniu kuczek, sądnych 
dni i szabasów), która to suma pozwoli ci przyjąć 
udział w zabawie na jaki cel dobroczynny i przeka­
zać następnym wiekom opis twojej balowej tualety.

Z powyższego wnosićby można, że naprzód—spół­
ki owocowe już istnieją i przynoszą zyski o jakich 
żadna spółka centralna nawet marzyć nie może, a 
powtóre że żaden chyba akcjonarjusz spółek dzi­
siejszych me zapisze się do towarzystwa, które pro­
ponujeOgrodnik polski. Tak samo, jak nikt nie za- 
p aci 40 groszy za funt słodkiego i białego miodu, 
jeżeli za 22 grosze może mieć funt słodszego i biel­
szego cukru.

Współcześnie więc z trzęsieniem ziemi we Wło­
szech, mamy dwie epidemje w Warszawie. Jedna 
objawia się zbieraniem składek na „własne gma­
chy”, druga—niemożnością zebrania najskromniej­
szego funduszu na spółki ekonomiczne, a co gorsza— 
uiemożnością robienia czegokolwiek bez funduszów, 
Ustanowionych z góry.

To też za prawdziwą łaskę Boską uważamy agi­
tujący się i podobno bliski urzeczywistnienia projekt 
„Towarzystwa przyjaciół zdrowia”.

Jeżeli Towarzystwo nie zeehce poprzestać na u 
rządzeniu kilku koncertów, paru wystaw i zbudo­
waniu własnego gmachu, lecz ząjmie się badaniem 
chorób społecznych i leczeniem przesądów, które je 
podtrzymują, to zaprawdę—członkowie nie małą 
będą mieli robotę. Oto próbki.

Obraz I szy. Członek przyjaciel zdrowia zaczepia 
damę, która ma cudowne pióra strusie na głowie, 
lecz brudne pończochy na nogach. Rekomenduje 
się jej okazaniem właściwego znaku i mówi:

— Pani, zaklinała cię w imieniu hygieny, ażebyś
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dzieć, iż zostania uwieńczona zupełnem powodze­
niem.

Na wczorajszem posiedzeniu komitetu przytułków 
żebraczych w Towarzystwie dobroczynności na 
wniosek p. Pfeiffra zapadła uchwała, ażeby komitet 
co rok, w porze największego zjazdu w naszem mie­
ście, mianowicie w porze przed wyścigami, urzą­
dzał, wyłącznie na instytucję przytułków, zabawy 
kwiatowe.

Za wzór służyć ma świetna tego rodzaju zabawa 
wiedeńska.

Pomijając szczegóły programu, które w następ­
stwie zostaną opracowane, tu tylko nadmieniamy, 
iż miejscem jednodniowej zabawy będzie aleja Uja­
zdowska lub plac wyścigowy, że dochód powstanie 
z opłaty za bilety wejścia i wjazdu, wreszcie, że 
wszystkie powozy, stroje i t. d. upiększone zostaną 
kwiatami, wieczorem zaś alejo zapłoną różnokoloro- 
wemi lampionami.

Pierwsza zabawa odbędzie się w czerwcu r. b., 
ku czemu przedsięwzięto już kroki przedwstępne, 
jak wyjednanie pozwolenia itd., co do których nie 
należy spodziewać się najmniejszych trudności.

= Cech kucharski.
W dniu onegdajszym odbyło się posiedzenie człon­

ków komitetu kucharskiego, wybranego na ogólnem 
zebraniu do podjęcia starań w sprawie utworzenia 
cechu.

Według zasięgniętych informacyj, założenie cechu 
nie napotka ze strony władzy żadnej przeszkody, 
jest więc nadzieja, iż korporacja kucharzy nieba­
wem będzie zorganizowaną.

Członkowie komitetu jednomyślnością głosów po­
wołali na prezesa p. Kudelskiego, na wice prezesa 
p. Sochackiego, na sekretarza p. Kilmbacha, a na 
skarbnika p. Brajbisza.

Do podjęcia starań w drodze urzędowej zostali za­
proszeni pp. Sochacki i Kilmbach.

Wreszcie uchwalono, aby ci członkowie komitetu 
kucharskiego tak w Warszawie mieszkający, jak i 
zamiejscowi, którzy dotychczas pod protokołem o- 
gólnego zebrania nie podpisali się, a życzą sobie do 
cechu należeć, wnieśli stosowne deklaracje na ręce 
właściciela restauracji, p. Brajbisza.

= Spółka owocowa.
Przypominamy, iż za dni parę, mianowicie w dniu 

10-ym b. m., odbędzie się zebranie uczestników 
przyszłej spółki owocowej.

Miejscem narady będzie lokal Towarzystwa ogro­
dniczego przy ulicy Chmielnej nr. 14.

Jeżeli na tem posiedzeniu zbiorą się podpisy na 
5,000 rs. kapitału zakładowego, spólnicy natych­
miast dopełnią wyboru członków zarządu, który w 
imieniu spółki podpisze akt rejentalny.

Obecna chwila jest najwłaściwszą dla zawiązania 
przedsiębiorstwa, gdyż umożliwia załatwianie czyn­
ności przygotowawczych przed nadejściem pory o- 
wocowej.

Jednocześnie raz jeszcze zwracamy uwagę, iż dla 
powołania spółki do życia potrzeba podpisów na 
1,300 rs.

= Narady rolników.
W dniu jutrzejszym zbiera się w Towarzystwie 

przemysłu i handlu na czwarte z kolei posiedzenie 
delegacja przemysłowo rolnicza.

Przedmiotem obrad będą między innemi sprawy 
taryf kolejowych na płody rolne, projekt ustalenia 
metody obliczeń kosztów produkcji zbożowej, wnio­
sek co do ulg w asekuracjach od gradobicia, kon­
kluzje komisji co do uprawy łubinu na gruntach 
ciężkich i projekt spółki wywozu mięsa za granicę.

Narady rozpoczną się rano i toczyć się będą w 
zamkniętem kółku członków Towarzystwa i osób 
przez zarząd zaproszonych.

=. Przytułek dla żebraków.
Tak tedy sprawa przytułku żebraczego, serde­

cznie poparta przez dobroczynny ogół naszego mia­
sta, jest już bliską pomyślnego rozwiązania.

Bal kostjumowy hr. Walewskiego dał czystego 
zysku 3,000 rs., ofiary przyniosły około 700 rs., mo­
żna więc zrobić pierwszy krok praktyczny.

Tym początkiem będzie budowa domu dla przy­
tułku na 250-iu starców w posesji podominikańskiej, 
w pozostałych po pogorzeli zabudowaniach murowa­
nych.

Plany architektoniczne opracowuje budowniczy 
p. Adamczewski.

Roboty, po zatwierdzeniu planów przez władzę, a 
kosztorysów przez komitet Towarzystwa dobroczyn­
ności, rozpoczną się na wiosnę r. b.

= O pieniądze.
Niezwykliśmy poruszać ujemnych stron sporu ro­

dzinnego, jeżeli sprawa taka toczy się w ściślęjszem 
kółku, gdy jednak wchodzi ona na drogę śledztwa 
policyjno sądowego i towarzyszy jej nocna rewizja 
w hotelu, w połączeniu z aresztowaniem, smutny 
fakt potrzeba w kronice zdarzeń codziennych za­
znaczyć.

Spór zachodzi między trzema rodzonymi braćmi, 
spadkobiercami dość znacznej fortuny.

Jeden z nich posądza dwóch innych o przywła­
szczenie pieniędzy tak w gotówce, jak i w papierach 
wartościowych na sumę przeszło 300,000 rs.

Pokrzywdzony, a nieobecny przy spisywaniu in­
wentarza, złożył dowody tej natury, iż zapadła de­
cyzja wytoczenia przeciw braciom śledztwa sądo­
wego.

U jednego z oskarżonych znaleziono rzeczywiście 
kilkadziesiąt tysięcy, lecz przy drugim zaledwie 
kilkaset rubli.

Sprawa jest w toku.
Usiłowania rodziny, aby położyć tamę fatalnemu 

zajściu, na nic się nie przydały.
= Choroby zakaźne.
W zeszłym tygodniu zmarło na choroby zakaźne, 

jak ospa i błonica 24 osób.___________  

W stosunku do ogółu śmiertelności w danym ó' 
kresie czasu stanowi to 11%.

= Okradzeni małżonkowie.
W dniu wczorajszym państwo Karol i Janina Kruszew­

scy pudli ofiarą złodziei.
Pani K. już od trzech dni znajduje się w Warszawie, 

oczekując na mającego przybyć małżonka.
Stosownie do umowy, pani K. przybyła wczoraj rano na 

dworzec kolei i etersburskiej i p. K. tym pociągiem z Gro­
dna rzeczywiście przyjechał.

Witając żonę, p K. odrazn zawia(joraij ją 0 smutnem 
zdarzeniu, iż w drodze został okradziony z pugilaresu, w 
którym się znajdowało 365 rs.

W podręcznej portmonetce pozostało pann zaledwie 
kilkanaście kopiejek.

Zona sięga więc do kieszeni, aby oddać mężowi do roz­
porządzenia swój woreczek, zawierający 73 rs., lecz wo­
reczka nie było.

Pani K. przybyła na dworzec tramwajem i nie ulega 
wątpliwości, że jakiś tramwajowy pićk-pocket portmonetkę 
zeskamotował.

Tym sposobem oboje małżonkowie zostali w zupełności a 
gotowizny ogołoceni.

= Dzieciobójstwo.
W dniu wczorajszym, do gabinetu toaletowego dla dam 

na kolei warszawsko-wiedeńskiej, weszła jakaś młoda, ele­
gancko ubrana kobieta.

Po jej odejściu, ktoś z przerażeniem spostrzegł zwłoki 
nowonarodzonego niemowlęcia.

Poprzednio wchodząca dama niewątpliwie zwłoki te pod­
rzuciła, a może przedtem dopuściła się zbrodni dziecio­
bójstwa, gdyż na zwłokach są ślady gwałtownej śmierci.

Pomimo natychmiast zarządzonych poszukiwań, owej da­
my nie można było odnaleźć.

Śledztwo się prowadzi.

—- Dnia 6-go marca, jako w trzecią bolesną rocznicę 
śmierci kochanego ś. p. Stefanka, składam rs. 2 dla chore­
go studenta na wyjazd do Meranu.—J. W.

— Na wyjazd dla biednego studenta do Meranu rs. 2 od 
Ninni, jako w dzień imienin ś. p. Kazimierza Kozłowskiego.

ALK J A.

j- W dniu 6-tym marca, to jest w niedzielę, w ko­
ściele św. Krzyża, ostatnia msza św. (po sumie) o 
godzinie 12%, odprawioną będzie za spokój duszy 
ś. p. Wacława Szymanowskiego, redaktora Kurjera 
Warszawskiego, o czem pozostała rodzina życzliwych 
zawiadamia.
t ś. p. Aleksandra Wodnicka, opatrzona św. sakra­

mentami, zmarła w dniu |-ym marca r. ł)., przeżywszy lat 
66. Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 7-ym marca, to 
jest w poniedziałek, o godzinie 4-ej po południu z ko­
ścioła Wszystkich Świętych naGrzybowie na cmentarz po­
wązkowski, na które zaprasza się krewnych i przyjaciół,-263
t Ś. p. Marcelin Wolski, majster brązowniczy, po kró­

tkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony św. sakramentami, 
w dniu 5-ym marca r. b. zakończył życie przeżywszy lat 46- 
Pogrążona w żalu żona i siostra wraz z rodziną zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo 
odbyć się mające w kościele św. Barbary na Koszykach w 
dniu 7-ym marca, to jest w poniedziałek, o godzinie 10-ej 
zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z te-

kupiła. sobie kilka par czystych pończoch i, o ile 
można, jak najczęściej oddawała je do prania.

— Panie—mówi obrażona dama—gdybyś miał 
więcej rozumu, wiedziałbyś, że, wydając pieniądze 
na pończochy, nie miałabym ich na strusie pióra.

Obraz Il-gi. Członek przyjaciel zdrowia wchodzi 
do lokalu, w którym sześć osób sypia w dwu małych 
pokoikach. Osoby te są anemiczne, cierpią na bóle 
głowy i grożą im suchoty.

— Drodzy państwo—mówi członek—ależ posta­
rajcie się o obszerniejsze sypialnie, gdyż nigdy nie 
będziecie zdrowymi.

— Drogi członku—odpowiada gospodyni—gdy- 
byśmy wzięli większe sypialnie, musielibyśmy zde­
cydować się na bardzo mały salonik. No, a pojmu­
je pau., że nie możemy kompromitować się...

Obraz Ill-ci. Członek (do nowożeńca). Powiedz 
pan sam, jak człowiek rozumny i uczciwy, czy go­
dziło się wydawać aż 350 rubli na weselną kola­
cję?

Nowożeniec. Cóż to szkodzi, przecie kolacja była 
na kredyt.

Członek. Ale kucharz zaaresztował pannic młodej 
całą wyprawę.

Nowożeniec.' Wielka rzecz. Przecież i cała wy- 
prawtt była na kredyt.

Tyle o apostolstwie prywatnem przyjaciół zdro­
wia; publiczna ich bowiem działalność prześcignęła­
by granice sił ludzkich. Lj naprzykład wymowy i 
czastt trzebaby zużyć na j rzekonanie Towarzystwa 
Dobroczynności, że: zamiast rozszerzać naukę szy­
cia, z której już korzysta w zakładzie 185 dziewcząt, 
należałoby raczej postarać się o naukę przygotowy­
wania krajowych bon, uiauiek i pokojówek? Albo 
—Pęmostenes, jaki Cycero, potrafiłby wytłóma- 
czyc.'inicjatorom rozmaitych ekspozycyj, że—więcej 
byłołby warte i dla ogółu korzystniejsze jedno mu­
zeum sztuki stosowanej do przemysłu, aniżeli 101

zapowiedzianych wystaw starożytnych, ceramicz­
nych, kucharskich i dziennikarskich?

A cóż dopiero mówić o chorobach, nękających 
dziedzinę sztuki!..

Małe zboczenie. Kiedy na jednej z wysp australij­
skich pierwszy raz wylądowali europejczycy i przy­
wieźli z sobą barana, mieszkańcy wyspy, zaha­
czywszy wełniastego i rogatego potwora, zawołali, 
że—jest to ptak. Z pomiędzy bowiem żywych istot 
prawie nie znali czworonogów, a bardzo dużo pta­
ków.

Kiedy na scenie krakowskiej ukazał się niezwy­
kle piękny dramat J. Gadomskiego p. t. „Larik”, 
estetyka, zdumiona wrażeniem jakie wywarł, przy­
pisała je temu, że—dramat jest historyczny. Estety­
ka zaś galicyjska w szczególności, dla pochwalenia 
go w wyższym stopnia, odkryła w „Lariku” tenden­
cje polityczne.

Gdyby zaś nieszczęsny Larik włożył jeszcze roga­
tą czapkę i długie buty i mógł np. po krakowskim 
rynku nosić chorągiew cechową za procesją, dramat 
nazwanoby niewątpliwie arcydziełem.

Tymczasem w istocie dramat tyle posiada „histo- 
ryezności” i „tendencji”, ile jest wina we francu­
skich winach na 8 złotych butelka. Piękność zaś je­
go polega na tem, że wydobył na światło i sformuło­
wał ważne i częste zjawisko społeczne.

W „Lariku” chodzi o walkę ujarzmionych brytów 
z rzymianami, a raczej o walkę: siły zdezorganizo 
wanej z siłą zorganizowaną.

Czem są rzymianie w Brytanii? Zbiorem ludzi, 
którzy od legata do ostatniego ciury mają jeden cel 
i jedną myśl: utrzymać Brytan ię. A czem są bryto­
wie? Ciemnym tłumem, który—raz chętnie wybiera 
się na rzymskie widowiska, drugi raz—chętnie po- 
wstaje przeciw rzymianom, trzeci raz chętnie—ob 
rzuca błotem, tych którzy chcieli wygnać rzymian, 
a zawsze—myśli tylko o Chlebie i płaceniu podatków

| i święcie wierzy w to, że: czy legat, czy Larik bę­
dzie rządził Brytanją, zawsze podatki będą wielkie, 
a chleba mało.

Po nad tą ciżbą wiecznie głodnych żołądków 
i zakutych głów, unosi się brytyjska inteligencja. 
Większość jej to panowie: Sen, Rak, Puk, próżniacy 
i rozpustnicy, a zaledwie kilku prawdziwych oby­
wateli. I nie dość, że tych obywateli jest zaledwie 
kilku, ale jeszcze w reku jednego (Galgakusa) sku­
pia się cala materjalna siła narodu, w głowie dru­
giego (Brania) cały rozum, a w sercu trzeciego (La- 
rika) całe uczucie narodu.

Może, gdyby te zalety jak: siła, mądrość i uczu­
cie połączyły się w jednej osobie, a jeszcze lepiej, 
gdyby przesiąknęły całe społeczeństwo, może, i na­
wet z pewnością, brytowie pokonaliby rzymian. Po­
nieważ jednak takiego skoncentrowania zdolności 
nie ma, a masy są biedne i głupie, więc brytowie 
ulegają w walce i ów Larik, który za wszystkich 
pragnął, za wszystkich cierpi i ginie.

Zawsze to jest nieszczęściem, gdy jeden pełni o- 
bowiązki czającego za miljony. Ale gdzie tu są „ten­
dencje?”

Jak powiedzieliśmy wyżej, Larik jest obrazem 
walki między siłą zorganizowaną i zdezorganizowa­
ną. Autor, pisząego, nie myślał ani o biśtorycznoścą 
ani o tendencji. Wybrał raczej fakt społeczny bar­
dzo częsty, wypatrzył w nim cechy!charakterysty­
czne i przedstawił je—po prostu. Błotkiem czego 
„Larik", wśród chaosu walk, toczących się na glo­
bie ziemskim, jest jak promień słońca wcieranej 
puszczy. Oświetla i porządkuje chaos, nadajo fizjo- 
gnotnję owej puszczy stosunków i—dlatego jest 
pięknym.

Kędyż jest jednak takie towarzystwo przyjaciół 
zdrowia, któreby n«3 uleczyło z „tendencji" i „hi- 
storyczności", tfllt gorliwie upatrywanych nawet 
tam. gdzie ich nie ma? Uoleslaw Prus
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goż kościoła o godzinie 4-ej po południu na cmentarz po­
wązkowski.

— B. p. Dorota z Flatomów Wertheim, 
kupcu i obywatelu, po długich cierpieniach, 
lat 78, przeniosła się do wieczności dnia 3-go 
W głębokim smutku pozosta’e dzieci, wnuki
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowa­
dzenie zwłok odbyć się mające w niedzielę, to jest dnia 
6-go marca, o godzinie 1-ej z południa z domu przy ulicy 
Orlej A& 11, na cmentarz wyznania mojżeszowego. 2—804

j- W poniedziałek, dnia 7 marca, jako w rocznicę śmierci 
ś. p. Klementyny z Makarewiczów Le Brun, odbędzie się 
msza święta w kościele św. Jana o godzinie 8-ej i pół zra- 
na, na którą zaprasza się krewnych i znajomych. —818
t Dnia 8-go marca, to jest we wtorek jako w wigilję 

imienin ś. p. Franciszki z Szadkowskich Sumińskiej, wdo­
wy po obywatelu ziemskim, odbędzie się żałobna wotywa 
w kościele św. Antoniego (po-reformae.kim) przy ulicy Se­
natorskiej, o godzinie 10-ej zraua, na którą pozostałe dzie­
ci, wnuki i prawnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych. --822—

■f Za dusze ś. p. Tomasza i Urszuli z Krygierów Gost­
kowskich, odbędzie się w kościele św. Aleksandra w po­
niedziałek, to jest dnia 7-go marca, o godzinie 10-ej'zra- 
na żałobne nabożeństwo, na które pozostałe wnuczki zapra­
szają krewnych i znajomych. —820

j- We wtorek, to jest dnia 8-go marca, jako w trzecią 
bolesną rocznicę śmierci ś. p. Marji z Cyprianich Gieppart- 
Gebhard, odbędzie się w kościele św. Józefa Oblubieńca 
(po-karmelickim) na Krakowskiem-Przcdmieściu, o godzinie 
3-ej zrana żałobna wotywa, na którą pozostały syn zapra­
sza przyjaciół i znajomych. —809

otrzymanych przez warszawską centralną stację telegrafi­
czną w dniu 2-im marca 1887-go roku, a niedoreczonych 

adresatom z powodu niedokładnych adresów-
Z Charkowa Blunk,—z Kiszyniewa Izaak Wajmztejn,—

Wraków 5-go marca. (Tel. pryw. Kur.
Wisłok wylał na szerokość dwóch kilometrów. Do­
my nadbrzeżne w kilku gminach zatane. Zarządzo­
no środki potrzebne, celem ratowania ludzi i do­
mów.

Poznań 5-go marca. (Tel. pr. Kurj. IP.) — 
W okręgu toruńsko-chełmińskim wybrany został 
niemiec Dommes. W parlamencie zasiadać będzie 
przeto 12-tu polaków.

Wiedeń 5-go marca. (Tel. pryw. Kurj. W.}.— 
Fremdenblatt powiada: Stłumienie rokoszu w Syli- 
etrji i Ruszczuku jest zwycięztwem porządku, ale 
nie rozwiązuje kwestji bułgarskiej. Ostatnie wy­
padki powinnyby posłużyć rejencji za naglącą 
wskazówkę, aby szukała porozumienia z W. Portą, 
a tern samem i z mocarstwami, faktyczną gotowo­
ścią do ustępstw porozumienie to ułatwiając. Leży 
to przecie w jej własnym interesie, aby coprędzej u- 
wolnić się od pozorów rządu partyjnego i udziela­
nych jej pod tym względem rad nie lekceważyć. 
(Aj. póln.}

Wiedeń 5-go marca. (Tel.pry^- Rurj. w.—. 
Neue freie Presse powiada: Sprawa bułgarska wy­
sunęła się wprawdzie znowu na pierwszy plan, 
wszakże pokój przez to nie jest narażonym na wię­
ksze niebezpieczeństwo, ponieważ wszystkie rządy 
godzą się na to, że wolność i niezawisłość Bułgarji 
nie warte są wojny europejskiej. (Aj. póln.}

Budapeszt 5 marca. (Tel. pryw. Kurj. R7.)— 
Delegacja węgierska uchwaliła dzisiaj jednogłośnie 
żądany kredyt wojenny. (Aj. póln.)

Berlin 5 go marca. fel. pryw. Kurj. W7.)— 
Przyczyną spadku rubla rosyjskiego jest głównie 
odpływ walorów rosyjskich do Rosji. BórsenzeiAung 
powiada, że Rosja, wskutek stagnacji w wywozie, 
zmuszoną jest opłacać towary zagraniczne bankno­
tami, nie zaś własnemi produktami. Ztąd wielka 
podaż banknotów rosyjskich na rynkach europej­
skich. Oprócz tego niepokojąco oddziaływają usta­
wiczne wycieczki organów panslawistycznych. (Aj. 
vóln.)

Berlin 5-go marca. (Tel. pryw. Kurj. w.) — 
W kołach najlepiej poinformowanych zapewniają: 
Stronnictwo wojskowe prze wszelkiemi siłami do 
Wojny. Ks. Bismark, jak dotąd, przeciw wojnie, 
czuje wszakże, że będzie musiał uledz, jeżeli tym­
czasem nie zajdzie wiadoma katastrofa.

Berlin 5 go marca.— (Tel. pryw. Kurj. B7.)— 
Korddeutsche Allgemeine Zeitung donosi: Rybacy na 
Helgolandzie opowiadają, że na wodach tamtej- 
SzJch oprócz francuskiego widzieli także Wojenny 

okręt rosyjski. Gubernator Helgolandu nakazał 
mieszkańcom zaopatrzyć się w żywność.

JBerlifł 5-go marca. (Tel. pryw. Kurj. II’.) — 
Mówią, że przewódzca nacional-liberałów, Bennigsen, 
ma zostać pruskim ministrem spraw wewnętrznych 
w miejsce Puttkamera.

Berlin 5-go marca. (Tel. pryw. Kurj. Ił7.) — 
Kreulzzeitung utrzymuje, że wiadomości o dyzloka- 
cji wojsk austriackich są zmyślone. Taż gazeta u- 
waża wiadomość Ajencji Hatasa o wrzekomej nocie 
rosyjskiej, która oświadcza, że Rosja odłącza się od 
przymierza trójcesarskiego i zastrzega sobie nadal 
zupełną swobodę akcji, za wprost dziecinną,

Berlin 5 go marca. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Według obecnie znanego wyniku ogólnego wyborów 
ściślejszych, liczba zwolenników siedmiolecia w no­
wym parlamencie wynosi 221, przeciwników 176 (Aj. 
póln.}.

Jlirólewiec 5 go marca. (Tel. pryw. Kurj. II7.)— 
Żegluga otwarta.

Paryż 5-go marca. (Tel. pryw. Kurj. IP.) — 
W kopalniach Mons nastąpił wybuch gazu. Sto lu­
dzi zginęło- W Besseges wybuchła ogólna zmowa 
węglarzy- W Etienne palą się kopalnie węgla.

Bondyn 5-go marca. (Tel. pryw. Kurj. IP.) — 
Na wczorajszem posiedzeniu izby gmin podsekretarz 
stanu Fergusson oświadczył, że ruchy rewolucyjne 
w Bułgarji zostały zupełnie stłumione. Ograniczyły 
się one na drobnych częściach załóg w Sylistrji i 
Ruszczuku. Zdaje się, że zostały zorganizowane 
przez wychodców i emisarjuszów. W Ruszczuku 
wojsko, które nie przystąpiło do rokoszu, gorliwie 
wspieranem było przez ludność. W innych miej­
scowościach pokój naruszonym nie został, (yff. juoZm.)

Bondyn 5 go marca. (Tel, pryw. Kurj. IP.)— 
Sekretarż stanu dla Irlandji, Hicks Beach, zrezy­
gnował ze względów zdrowia. Miejsce jego zajął 
Artur Balfour.

Sztokholm 5 go marca. (Tel. Ajencji Póln.}. — 
Druga izba została rozpuszczona i nowy sejm został 
zwołany na dzień 2-go maja.

Cetynja 5-go marca. (Tel. pryw. Kurj. W7.) — 
Rząd zamówił u Kruppa działa małego kalibru.

Sof ja 5-go marca. (Tel. Aj. póln.) — Riza bej 
doradza rejencji, aby odpowiedniemi ustępstwami 
zadowolniła Rosję i dowodzi konieczności zamiano­
wania jenerała rosyjskiego ministrem wojny w Buł­
garji. Rejencja oświadczyła, że pragnie szczerze 
zgody z Rosją i gotową jest do ustępstw, zgodnych 
z interesami Bułgarji. W ogóle postanowiono słu­
chać rad Riza beja.

Sofja 5-go marca. (Tel. pryw. Kurj. IP.) — 
Wiadomości nadeszłe ze wszystkich miast bułgar­
skich zapewniają, że wszędzie panuje spokój. Re­
jencja nakazała przeprowadzić natychmiast śledz­
two przeciw osobom aresztowanym w Sofji, aby u- 
wolnie bez zwłoki tych, których wina nie będzie 
dowiedzioną. (Aj.póln.)

lluszczuk 5-go marca. (Tel. Ajencji póln.} — 
Powstanie zaczęło się tu od tego, że major Usunow 
aresztował prefekta i wielu oficerów stronników rzą­
du, ale dwa bataljony wzięły stronę rejencji i wy­
stąpiły do walki z powstańcami. Bitwa trwała ca­
ły dzień i skończyła się porażką powstańców, część 
których się poddała, a reszta uciekla. Z Razgradu i 
Tyrnowy śpieszą posiłki wojskom stronnictwa rzą­
dowego. Sąd połowy wojenny w Ruszczuku już 
jest czynny. Mówią, żo egzekucje już się rozpo- 
częły.

Bukareszt 5-go marca. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Ajencja Hatasa donosi z Kalafatu, że wedle krążącej 
pogłoski, pułkownik Liubomski został aresztowany 
wczoraj w Wlddyniu i wysłany do Sofji. Dodają, że 
Widdyń spokojny. (Aj. póln.}

Petersburg 5-go marca (Tel. Ajencjipóln.) — 
Praw, wiest. komunikują wiadomości dziennikar­
skie o rezultacie powstania wojskowego w Sylistrji 
znajdują potwierdzenie w doniesieniach ajentów 
rządu Cesarskiego w Rumunji. Powstanie zostało 
stłumione; część garnizonu Sylistrji cofnęła się do 
Rumunji, a z tymi, którzy nie zdołali się ocalić, re­
jencja, jak mówią, zamierza postąpić sumarycznie. 

Następnie, wyraziwszy przypuszczenie, że powstanie 
było następstwem ucisku ze strony rejencji i oburze­
nia wielu oficerów bułgarskich, którzy nie mogli 
patrzeć obojętnie na to, jak armja bułgarska zamie­
niła się w ślepa narzędzie jednego stronnictw poli­
tycznego i że wy buch tego oburzenia przyśpieszony 
został obrotem rokowań konstantynopolskich, Praw, 
wiest. powiada: „ubolewając szczerze nad próżnym 
przelewem krwi, rząd Cesarski widzi w powstaniu 
sylistryjskiem 7 nowy dowód nienormalności wa­
runków, w jakich Bułgarja została postawioną. 
Nietracąc wszakże nadziei, że okoliczu ości dopro­
wadzą ten kraj do przywrócenia w nim porządku, 
zabezpieczającego w należyty sposób słuszne prawa 
narodu bułgarskiego, rząd Cesarski zamierza trzy­
mać się nadal sposobu postępowania, jakiego trzy­
mał się dotychczas w kwestji bułgarskiej, a który 
był wyświetlony w poprzednich komunikatach urzę­
dowych.4

B. Werner et Camp.

z RYNKÓW ZBOŻOWYCH.
W Gdańsku dnia 3_g0 marca, we czwartek, jak donosi 

h .i ' i ani‘lle, pszenicy z dowozów tranzyto zaofiarowanie 
oyro skromne, płacono też za nią ceny bez zmiany.

Notowano polska szklista 1.30 i 1.31 f. 148l/2 m., wyso- 
ko-pstra 132 f. 150 m. Ładną wysokopstrą szklistą 133 i 
134 f. 153 in. za tonnę.

Żyto tylko krajowe było na targu. Ceny niezmienione. 
Jęczmienia obrót mały. Polski duży 118 i 119 fi 95 m. 
Koniczyna biała 42 m. za 50 kilo.
W Petersburgu na rynku zbożowym usposobienie pano­

wało spokojne, raczej ospałe. Obroty bardzo małe, popy­
tu na wywóz nie było wcale.

Pszenica w miejscu, saksonka 13 do 13.25 za czetwert 
Żyto z dostawą do Rewia, w marcu 7.25 w żądaniu. 
Owies 455 do 485.
W Paryżu pszenica mocniej 23.40, mąka bez zmiany 

51.80. . . ‘ J
W Peszcie pszenica spokojnie, na wiosnę 8.94.
W Wiedniu pszenica na wiosnę 9.40, żyto 7.13
W Nowym Yorku pszenica 90'/, c. mąka 3.40.

Telegramy handlowa
Berlin 5 go marca.
Rokosz bułgarski coraz bardziej uciskający 

wpływ wywiera na sytuację ogólną. Giełda mocno 
zaniepokojona, usposobienie więc panuje bardzo nie­
chętne do wszelkich interesów. Stan zdrowia cesa­
rza Wilhelma niepokój też jeszcze powiększa. Zao­
fiarowania znaczne, pokup nader słaby. Wartości 
spekulacyjne w małych obrotach, stosunkowo trzy­
mały się dobrze akcje kredytowe. Wartości ban­
kowe bardzo słabo, również słabiej kolejowe, które 
uległy obniżkom kursowym. Na polu rent obcych 
rosyjskie zupełnie zaniechane; kursa obniżone. Ru­
ble znacznie niżej. Żyto w towarze gotowym o 25 f 
niżej, na dostawę bez zmiany.

Berlin 5 -go marca t notowanie urzędowe gieldyk
Bil. ban. ros. w tr. nat. 179 50 
Weksle na Warszawę 179.30 
Wek. na Peters, krótk. 
Wek. na Peters, dług. 
Bil. ban. ros. na dost. 
Wschodnia poż. II ein.

Kurs rubli przekroczył już w ruchu zniżkowym granicę 
180 m. za 100 rs. Strata wczorajsza wynosi też w tranzak- 
cjach kasowych jako też i końeomiesięcznych l1/, marki. 
Dążność ta musiała sie rozwijać z niezwykłą szybkością, 
kiedy jeszcze około godziny drugiej wysłane z Berlina te­
legramy 180.50 zapowiadały. Kurs 179.75 m. za 100 rs. 
odpowiada notowaniu 55.62'/? rs. za 100 m. bez kosztów 
trauzakcji. Jak wiadomo, giełda warszawska wczoraj pod­
niosła znaezuie kursa walut obcych, lecz, nie przewidując 
tak wielkiej deprecjacji rubla, znajduje się jeszcze poniżej 
równi berlińskiej. Jeżeli umysła do jntra nie nspekoją 
się nieco i jeżeli szacowania poranne b»dą również nieko­
rzystne, spodziewać się można dojścia do nietylko nigdy 
niebywałych, nie nawet nie przewidywanych wyżyn 56 rs 
za 100 m. Notowania piątkowe były 181, 181.25, 446, 127 
127. ________ Z W Z.

Gdańsk 4 go marca.
Pszenica cena najwyższa krajowa 

„ , regulacyjna bieżąca
B „ na dost, wiosenną.

Żyto cena najwyższa za polskie. .
, „ regulacyjna....................
* „ na dostawę wiosenną .

Jęczmień browarny...................
„ na paszę . . . , , *

Groch do jedzenia .
„ na paszę .....



«
z Królewca Hirsz Klepfisz,—z Królewca Jakób Monk, — z
Gdańska Czamański, — z Koła Stejnitz, — z Beley Szlem
Wolf Trugmann,—z Troppau Szlezinger,—z Kijowa Juljusz
Blumenthal. 

ŁOOOGR YF.
(Ułożył Henr. Zab.).

W klatkach zaręczonej figury rozstawić w pionowym 
kierunku sylaby składające 13 wyrazów tak, ażeby litery 
stojące w miejscach oznaczonych krzyżykami czytane w 
kierunku poziomym od lewej ręki do prawej utworzyły imię 
i nazwisko poety polskiego; litery zaś postawione na miej­
scu kresek, czytane w tymże kierunku, utwór tegoż poety.

Sylaby: a, ar, bar, be), berg, ca, chmie, cie, de, dum, e, 
ej, fi, gen, gost, ja, je, ke, kieł, kow, le, lem, li, lo, lo, ma, 
my, na, ni, uow, nów, pa, ąui, ra, re, ren, ski, ski, ski, sza, 
tan, the, wiec.

Znaczenie wyrazów;
1) Pisarz dramatyczny polski. 2) Owad. 3) Miasto w Pe­

ru. 4) Historyk włoski. 5) Miasto francuskie. 6) Poeta 
francuski. 7) Jezioro w Król. Boiskiem. 8) Herb. 9) Miasto 
w Galicji. 10) Pisarz i publicysta polski. 11) Ekonomista 
polski. 12) Miasto belgijskie. 13) Poeta włoski.

Rozwiązanie zadania szachowego umieszczonego 
w nrze 61.

«MXM.VieS. ■wHA.S'- • ’WTZW.'T"'* WS-UWMU-UMH-Slryg-..,- —

Białe: Czarne:
1) G6—C2 B3—C2
2) Bl—C2 f Do— C5
3) D6—B7 -j- i mat 

albo
1) G6—C2 D5—E6
2) C2— C4 f E6—E7 albo F6
3) C4—F7 + i mat.

Dobre rozwiązanie nadesłali pp. L. Wolberg, Dr. i Ch, 
Rubinstein.

CYRK CINISELLI
TJRCTEYĄ- AL. SCZHZTTlVE^IXrixr 

Dziś I-y występ sióstr Elwiry i Gizelli 
przezwanych „gwiazdami pólnocnemi". 

Występ iertlltsa Guilauma Clair.
Wjsten laiaiiji Liiiiputów.

W niedzielę d. 6 marca dwa wielkie przed­
stawienia. o godzinie 4 przedstawienie dla dzie­
ci, każda osoba dorosła ma prawo wprowadzić 
dziecko bezpłatnie.________________ (255)wwwł-.T—r. - ri - -n 4’ s < *. U.X.U. ' r Wrwm—II ■■ ■ ■—■—i

— Przeglądu Technicznego zeszyt lutowy (2-gi) z 
r. b. zawiera w sobie co następuje: Od redakcji. Obja­
śnienia i wskazówki dotyczące zakładania gromochronów 
przy budowlach, podał A. Hołowinski, inż. dr. fil. — 
Z Paryża do Hiszpanji (dok.) przez Stefana Szyllera.— 
Krytyka i bśMjograłja. Intergrafy, krzywa całkowa i 
jej zastosowania, przez Br. Abakanowicza, podał L. 
Straszewicz. Nowe, książki. Przegląd wystaw, kon­
kursów i»t. p. Program konkursu na budowę domu do­
chodowego przy rogu ulic Wierzbowej i Trębackiej, w m. 
Warszawie. Przegląd celniejszych robót, wynalaz­
ków i t. d. Droga zel. wileńsko-rowieńska (dok.)—Zabez­
pieczenie od zasp śnieżnych, pomysł p. Howie'go.—Wo­
dociągi w Konstantynopolu.—Zakład miejski w Southamp­
ton.—Projekty skanalizowania Pragi czeskiej.—Gaz wodny 
jako paliwo i świetliwo (dok.) podał R. Schram. Kro­
nika bieżąca. Konkurs na projekt kościoła dla parafji 
praskiej m. Warszawy. — Towarzystwo politechniczne we 
Lwowie.—VI kougres międzynarodowy, poświęcony sprawom 
hy°*ieny i demogratji. — Pięćdziesiąta locznica otwarcia 
pierwszej drogi żel. wo Friw.cjL-^- .Elektrochemiczne biele- 
nie tkanin.—Wózek stawidłswy ibż. Cazenave‘a.—Kotły 
bez szwów podłużnych.—Oświetlenie pociągów kolejowych 
elektrycznością.—Ruda rtęciowa w Rosji.—Zmiana szeroko- 
ś-.i teru kolejowego. — Lompa elektryczna Sedlaczka. 
Nekrologja. Dr. Teofil Żebrowski. Wystawa hygieniczna 
w Warszawie w r. 1887.:—Wystawa w Krakowie we wrze­
śniu 1887 r. — Stałe wystawy wytworów przemysłu, rosyj­
skiego i polskiego w Bułgarji i Rumunji. Cukrownictwo. 
Klarowanie płynów cukrowych, dających przy użyciu octa­
nu ołowiu mętne filtraty, podał C. Rytel. Przerób cukru 
żółtego na biały (dok.) przez H. Wizbeka. Ogłosze­
nia: Zarządu wystawy hyg., zakładów fabr, biur techu. 
i t. d. I-a tablica rys. łitogr. i plan sytuacyjny do progr. 
konk. na dom przy zbiegu ulic Wierzbowej i Trębackiej 
'w Warszawie.

ciuro redakcji i administracji „Przeglądu Te- 
chnic-.znego“ (Warszawa, Krakowskie-Przedmieście, 66) 
otwarte każdodziennie, za wyłączeniem niedziel i świąt 
od godzin.v 5-ej po południu do 8 ej wieczór. 252*

— Dr I’/ygmiint Srebrny powrócił z za­
granicy i przyjmuje z chorobami gardła, nosa i u- 
szów od d —6 po południu. Królewska 45. (560
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KOMITET
ImflBwy noweio któciela na Pradze 

podaje do wiadomości, że do komisji, mającej na 
celu ocenienie projektów konkursowych na budowę 
nowego kościoła na Pradze i przyznanie oznaczo­
nych premij pod prezydencją JE. jks. Arcybiskupa 
Warszawskiego, zaproszeni zostali JW. i WW.: JE. 
Jks. Kazimierz Ruszkiewicz, Biskup Sufragan War­
szawski; Ludwik Górski, Szambelan D. J. C. M.; 
Leon Gnoiński, Dyrektor Drogi Żelaznej Nadwi­
ślańskiej i Teręspolsklej; Władysław Kozłowski, 
Dyrektor Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej 
i Bydgoskiej; Alfons Grotowski, Inżenier miasta; 
Jks. Ignacy Dudrewicz, proboszcz praski, oraz bu­
downiczowie: Marceli Berent, Edward Cichocki, 
Artur Goebel, Jan Heurich, Józef Huss, Zygmunt 
Kiślański, Witold Lauci, Kazimierz Loeve, Leonard 
Marconi, Bronisław Muklanowicz, Wincenty Rakie- 
wicz, Adolf Schimelfenig, Paweł Wójcicki, Broni­
sław Żochowski i Feliks Żygadlewicz.

Prezydujący Arcybiskup Warszawski 
f Wincenty Popiel. 

(262) Sekretarz Komitetu M. Pronaszko.
  

LECZNICA PIERWSzX 
CIE CAEJ fi (dom hr. Krasińskiego, Lepiętro)’ 

Ceny porady lekarskiej kop. 40. Biedni otrzymu­
ją poradę bezpłatnie, a lekarstwa z aptek kosztem 
Lecznicy. (1)

— Dr Jurkiewicz, Hoża nr 28. Leczenie
massażem od 4 do 6 godziny. (533)

254) Dr JK. Cieszkowski po powrocie do zdro­
wia, przyjmuje codz. od 5—6 po poł. Chmielna 32.

— Dowgwillo, dentysta, wrócił z zagranicy.
Nowy Świat nr. 2. 770

(64) Adwokat, M. Jiobronoky, Peters­
burg, Puszkińska 13. — Przyjmuje interesa do 
wszystkich sądów i władz w Petersb. i Moskwie.

— Zakład leczniczy hydropatyczno-pnen- 
matyczny d-rów liobrzyckiego i Fritsche- 
go. Oboźna nr 5. (5)

— Kob. lekarz dentysta Olga Scholten, 
Jasna nr 3, parter, od placu Zielonego trzeci dom, 
najlepsze zęby sztuczne od rs.l z gwarancją. (511) 

Warszawska lecznica dla zwierząt, 
(Hoża 64), otwarta od 8 r. do 4 po poł. Porady u- 
dzielają się od 8 do 11 r. i od 2 do 4 po poł. (94) 

— Bezpłatna porada lekarska w ambulatorjach przy 
klinikach w szpitalu Dzieciątka Jezus:

Profesor doktor Popow, leczy choroby wewnętrzne; 
przyjmować będzie we wtorki i piątki od 11 do 12.

Frofesoridoktpr Jefremowski, leczy choroby chi; 
rurgiezne; przyjmować będzie w poniedziałki, czwartki i 
piątki o<l godziny 12 do 1  G5)

Repr. B. Morski & C-o.

de St. Mnrceaiix C-o
Heims

Najwytworniejsze Wino Szampańskie 
w pierwszorzędnych Składach Win.

— Zawiadamiam Sz. PP., iż z dniem 8 marca 
r. b., w mieszkaniu restauratora Resursy Kupieckiej, 
wydawane będą obiady rublowe i 410 kop., 
jak również i porcje od 11 rano do 4 po połu­
dniu. Przytem przyjmuję obstalunki na większe ze­
brania tak na miejscu jak i na mieście.

§ Z uszanowaniem, Mellerowicz.

Owiadczamy niniejszem, iż Fabryka gorsetów

99 JAKsbi* * * 9 * i “ 
mieszcząca się przy ul. Niecałej Nr 1, w domu 
Hr. Krasińskiego, niema nic wspólnego z in- 

nemi tego rodzaju fabrykami. 167

Warszawsko-Wiedońska:
Pośpieszny 3 klasy........................
Osobowy 3 klasy .......
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 

(Powyższe pociągi łączą się z 
drogą łódzką.)

Kurjerski 2 klasy
Warszawsko-Bydgoska:

Kurjerski 2 klasy............................
Osobowy 3 klasy....................... - •
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutu»

Warszawsko-Terespolska:
Pocztowy 3 klasy  
Osobowo-miejscowy 3 klasy . . . 
Towarowo-osobowy 3 klasy . . .
Warszawsko-Petersburska:

Pocztowy 3 klasy............................
Osobowy 3 klasy............................

Nadwiślańska do Kowla:
Osobowy............................................
Osobowo-miejscowy do Lublina . • 
Pocztowy •

Nadwiślańska do Mławy-*
Pocztowy • ’ ’ 
Osobowy............................ • *. * .*
Obwodowa z kolei W>® °

Obwodowa zkoói Terespolsk. 

Ooobowy 

— Ca licytacji zakupione wyborowe 
WICA węgierskie. Jrancuzkie, Por­
tery i Koniaki, sprzedaje tanio Skład Win 
A. Klębkowskiego, róg marszałkow­
skiej i Chmielnej nr 109, (212

______________________ Nr 65

U! Ważne dla Dam D'

OKRYCIA DAMSKIE
na teraźniejszy sezon poleca

M. Marcinek, Niecała nr 11, 1 e piętro. (753

— o% Pożyczka premjowa s iSGG r.
Asekurację od amortyzacji przyjmuje

po kop. 50
Kantor Wekslu 198

Karola Gębickiego,
Krakowskie-Przedni, nr 37, obok hotelu Saskiego, /

Ciągnienie 1 (13) marca 1SS9 r.

5% Rosyjska Pożyczka Premjowa 
s 1SGG roku. Asekurację od amortyzacji w lo­
sowaniu z dnia 3 (15) marca 1887 r. po

kop. od sztuki
(prócz stempla k. 10 od każdego dowodu) przyjmują

Maurycy Nelken iSka
Krakowskie-Przedmieście Nr 71.

NB. Zamiejscowi zecbcą nadesłać markę siedmio- 
kopiejkową na porto. (186)

Fabryka Tabaczna (174
W. G. PATKANOW
Poleca wyborowePAPIEll OS 1:

Dubec Prima, Samson Prima, Dubec 
Fort, llubec Choisi, Dubec Moyen, 
Desser, Frou-Frou, Kawalerskie i 

Fantasie w cenie rs. 1.
PAPIEROSY:

Korale i Jagódka w cenie kop. GO- 
T ’Z" T O JNT I K: 

„Erzerum** w cenie od rs. 1 do rs. 12 za funt,

Tytonie tureckie „Enidże”
w cenie is. 3, rs. 4, rs. 5, rs. 6, rs. 8 i rs. 10 za funt.

Tytonie obstalunkowe
mocue i średnie, w cenie rs. 2 i rs. 2.40 k. za fuut.

Tytonie do fajki
grubo krajane w cenie k. 80, rs. 1 k. 20, rs. 1 k, 44 
rs. 2, rs. 3 i rs. 4 za funt, polecają

Kalinowski i Przepiórkowski \|
w fifi arszawie, hotel Europejski. (169

KORESPONDENCJA PRYWATNA

— Koledze K. C. — Może mnie kolega zastać 
dzisiejszego dnia w cukierni Kochańskiego od 4 do 
5 po południu. (819)

— Do pana Z.—Co lepiej, rysować czy pam'^ać? 
(„Krakus i Mazur”).—Niezapominajka. (81-3)

Kozklad jazdy na iolejacii
od dnia 13-go listopada 1886 r.

POCIĄGI:

45 wiecz-

10rano25 wiecz. 69

4

50 wiecz.
15 rano
25 po poj

9
5
9

SOrano 
10 wieca 
10po poł

10
11

3
10
10

1
8
8

15 PO poł.
--rano
— po poł.

50 po poł- 
—- rano
— wiecZ'

8
10
2

i 8r»n0,
33 wiecz-

35 wie^z. 
jarano

35 wieea
40 popor
20rano

3
7
u

49 Po pof
— wieci
13 ano

7
7
3

58Obrano

J35 P° Pot
10

8

6 — rano
11 10 rano

■—

5 50po p0f
9 30 rano

U 50 rano
8 12 wiecz.

2 50po poł. 59 Po poł.2
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KSljpCJABAIA, SKŁAD AFT i FORTEPIANÓW 
GEBETHNERA i WOLFFA.

poleca następujące dzieła:
Boguchwała.—Jak trzeba wierzyć i jak żyć według wiary czyli krótki wykład dogma­

tów i obrzędów rzymsko-katolickiego kościoła, ze zbijaniem twierdzeń mniemanych 
mędrców światowych, tudzież słów parę o posłannictwie i stanowisku kobiety 
w społeczeństwie. 2 tomy. Rs. 3.

Gondek Ks.—Ćwiczenia duchowne czyli lekarstwo niebieskie dla człowieka, wyd. 4-te 
popr. i powięk. Kop. 60. _

— Męka pańska do rozmyślania w poście i w dnie piątkowe całego roku. Kop. 60.
— Rozmyślania nad ewangeljami każdego dnia wielk ego postu ku zbudowaniu i uświę­

ceniu ludu chrześcjańskiego. Rs. 1.
isakowicz I. Ks.—Kazania pasyjne. Kop. 45.
Kazalnica parafialna czyii zbiór nauk na wszystkie uroczystości całego roku przez 

X*. 3 tomy rs. 4 kop. 50, oddzielnie tom po. rs. 1 kop. 50.
Kolmar J. J.—Kazania postne, przełożył z niemieckiego X. S. Prus. Kop. 50.
Łiguori A. S-y.—Przygotowanie się do śmierci czyli rozmyślania nad odwiecznemi praw­

dami, użyteczne tak świeckim, jako i duchownym, przełożył z włoskiego Ks. A.
Osmołowski. Kop. 75. . „

— Jak zapewnić sobie zbawienie czyli uwagi nad prawdami wiary. Tłom U. rrokopa.
rs 1 kop. 20. . . . . . ,

Prokop O. Kapucyn.—Czuwajcie a módlcie się, czyli zbiór najpotrzebniejszych mo­
dlitw. Kop. 80, opr. w płótno ang. rs. 1 kop. 35, opr. w skórkę szagr. rs. 1 k. 80. 

Scupoli W. X. Teatyn. Walka duchowna czzli nauka poznania, pokonania samego siebie
i dojścia do prawdziwej doskonałości chrześcjańskiej. Przekład Ks. A. Jełowickie- 
go, wyd. nowe. Kop. 40, w opr. w płótno angielskie rs. 1 kop. 20, w skórkę sza- 
grynową rs. kop. 60. . . . . , . tVercruyse O. B. T J. —^Przewodnik prawdziwej pobożności. Z 3-go wydania tran- 
cuzkiego przetłomaczony. 2 tomy, wydanie 2-ie poprawne. Rs. 4. 363r

NAKŁADEM KSIĘG ARNI

A. W. Gruszeckiego,
Warszawa Nowy-Świat M 53, 

opuściły prasę następujące

Prus.—Placówka (Drugie wydanie).— 
rs. 1 kop. 50.

Brandes Jerzy. O poezji Polskiej w XIX 
stuleciu, trzy odczyty. Kop, 50.

Rogozińskiego S. S.—Wyprawa (z trze­
ma portretami). Rs. 1 kop. 50.

Gomulicki Wiktor.—Poezje. Rs. 1, ozdo­
bnie oprawne, rs. 1 kop. 50 i kop. 75.

Zagórski Włodzimierz.—Król Salomon 
poemat liryczny. Kop. 50, ozdobnie 
opiawne, kop. 80.

Abramowicz S.—Szkapa („Die Klatsche”) 
z oryginału napisanego w żargonie 
żydowskim, przełożył i objaśnieniami, 
opatrzył K. Junosza. Kop. 80. 358r

WSZYSCY CHWALĄ ~ 
dzieła, wschodzące od Nowego-Roku w Bi- 
bljotece Romansów i Powieści, a mianowi­
cie: 1) Nowe Tajemnice Warszawy, 
romans obyczajowy przez Adolfa Dygasiń­
skiego. 2) Przez różowe Szkiełka, po­
wieść Klemensa Junoszy. Zbrodnia i Ka­
ła, romans T. M. Dostojewskiego, oraz. 

: Dzieł Dumas’a (ojca), romans. z») 
Czterdziestu Pięciu.

Cena prenumeraty wynosi w Warszawie: 
Kop. 12 na tydzień, kop. 45 na miesiąc, rs. 1 
kop. 30 na kwartał, rs. 5 kop. 20 na rok. 

' Na prowincji rs. 1 kop. 70 na kwartał, 
rs. 6 kop. 80 na rok.

Adresować należy wprost do redakcii 
Bibljoteki Romansów, ul. Złota Jfe 21, 

Warszawie. 357

Wyszło z Mu dzieło p. t. ®

jrzez D-ra U. SwierzMaisHego.
Cena rs. 3.—Skład Główny w Drukarni 

Jasińskiego, Marszałkowska Jiś 129 nowy.

Ostrzeżenie,
W niektórych drobnych Warszawskich 

handlach imitujących perfumeryjne wyroby, 
pojawiło się fałszowane Mamontowe my­
dło, które w niedokładności wyrobu i przy 
mieszek okazało się nazbyt dalekiem od do­
broczynnych następstw, które misię cieszy 
oddawna ten renomowany wyrób. Zwolen­
nicy taniego kupna powodowani zawodem, 
adresowali swoje zażalenia do mnie jako 
przedstawiciela firmy wyrobu Mamonto- 
wego mydła. — Okoliczność ta zmusza 
tunie ochraniając interes fabrykanta i na- 
próżne wydatki kupujących uprzedzić pn- 
bliczność, że tylko te Mamontowe mydło 
jest prawdziwem, na okładce którego będzie 
podpis złotym atramentem. Dobrzański Skład 
główny, Perfumerja Dobrzańskiego, Krakow- 
skie-Pruedmieście J6 7. 302r

OSTRYGI
Holsztyńskie

codziennie świeże, u Handlu Win i Dtlitoesón 
Ant. Stępkowskiego,

Wierzbowa Je 9. 12r

%

ZŁOTO i SREBRO
Kupuje, zamieniam i płacę najlepiej 
Najtaniej sprzedaję różną Biżuterję.— 
Obrączki dukatowe 94 próby najta­
niej.—Reperacje i odnawianie sreber szybko. 
61 Nowy-Świat, 1-e piętro, mieszk. 15 
(gdzie fotografja p. Brandel). 149R

Henryk Juwiler, jubiler.

POTRZEBNE°jest zaraz lub od Ś-go 
Jana 

MIESZKANIE
z sześciu pokojów, z wszelkiemi wygodami, 
w cenie 8—900 rubli rocznie. Oferty pro­
szę nadsyłać do Biura Ogłoszeń Rajchmaua 
i i rendlei'a, 1>®4 Z. Z. 378R

STOLARZ
ul. Trębacka Jis 11, dom dawniej Steinkelera 
w nowo - urządzonym zakładzie przyjmuje 
wszelkie roboty wchodzące w zakres stolar­
stwa, oraz politurowania mebli i reperację 
takowych po umiarkowanych cenach, z czem 
po^2*si? !(. Szczurkowski.

MOTOR GAZOWY
do sprzedania, 21/, konia siły. 

Nowo-Wiejska Jw 28,
(trzeci dom od Marszałkowskiej). 373

I

I
Magazyn ftralny 
B. SZYSZKA, 
NIECAŁA Nr 1, 

dom JW. Hr. Krasińskiego, 
poleca towary po cenach bardzo nizkieb, 

a mianowicie;

plusze jedwabne różnokolorowe 
po rs. 2 kop. 70. ’

Aksamity różnokolorowe, po rs. 2. 
Adamaszki półjedwabne, w róż­

nych kolorach, po kop. 60 '
Atłasy różnokolorowe, po k. 50. 
Velvety różnokolorowe, po kop. 50 
Kasz_I?’^y C2?rne i różnokolo­

rowe, po kop. 60.
Etarmny, różowe, creme, niebie- 

sKie, champignon, olive itp. po kop. 30. 0 ’
W szelkie inne towary modne, p° 

cenach niepraktykowanie nizkich.

B. SZYSZKA.

ważne

DLA FABRYKANTÓW PIECÓW. |
Wzory do pieców staroniemieckich, M 

kominów, fryzów, gzemsów i obsad, M 
w najnowszym i największym wy- 
borze rj'

8

u Ch. Ewansa, | 
w Warszawie, Krucza N 13. 354 K?

NIECAŁA » *• 375R

IW BUCHHALTEBJI e
udziela gruntownie z upoważnienia wła­
dzy nauk. DAWISON.—Wspólna 40.

O Piotr Sliżyński i 4 
•łuSSuB udziela lekcji tańców salo-Lit&Ssl 
nowych u siebie w domu, jakoteż po domach 
prywatnych i pensjach, sposobem najkrót­
szym, wyucza w 20-tu kilku lekcjach 6-cin 
tańców najpotrzebniejszych.—Adres: ul. Pi­
wna Jś 15, za kościołem po-Augnstjańskim, 
w domu Sochaczewskiego. 399

Po Rs. 50, 60 i 70, 
piękne serwisy stołowe 

na 12 osób, z najlepszej porcelany, z prze- 
ślicznemi deseniami lub z monogramami, skła­
dające się z następujących przedmiotów: 36 
talerzy płaskich, 12 głębokich, 12 desero­
wych, 12 kompotowych, 12 par filiżanek, 
1 Waza duża lub 2 małe, 4 półmiski owal­
ne, 2 okrągłe, 1 do śledzi, 4 Salaterki, 2 
Sosierki, i Kabaret do konfitur. 2 Musztar- 
dniczki, 2 Solniczki, 1 Maselniczka lub im- 
bryk do kawy — Razem Sztuk 105.— Po 
rs. 16 Serwisy do kawy porcelanowe, pięk­
nie malowane składające się z 30 przed­
miotów, a mianowicie: 12 par filiżanek, 
12 talerzyków desserowych, 1 imbryk, i 
Maselniczka, 1 koszyk do ciast, 1 enkier- 
niczka, 2 nalewki do śmietanki, Serwisy 
do herbaty porcelanowe, zawierające 16 
przedmiotów od rs. 8.—Garnitury do 
mycia białe od rs. 3, kolorowane od rs. 
4, oraz wszelką porcelanę malowaną 

sprzedaje po cenach najniższych
Zakład malowania na porcelanie 

Ryszarda Fijałkowskiego, 
Krakowskic-Przedmieście Jfe 2, wprost 

Kopernika w lokalu prywatnym. 411R

OSOBA
posiadająca kapitał 1 tysiąc rubli lub wię- ' 
cej, może być przyjęta jako wspólniczka 
do magazynu ubiorów damskich, na 
bardzo korzystnych warunkach. Wiadomość 
w kiosku przy kościele po-Karmelickim uli- 
caJKrakowskie-Przedmieście.403

blfiini tańt
Warszawskiego Zboru

Podziękowanie.
PP. Smakoszowi i Amatorowi, którzy publi­
cznie w niniejszem piśmie oddali pochwały 
dobroci i taniości moim wyrobom cukierni­
czym, a w szczególności pączkom, oraz Sza­
nownej Publiczności, która tak licznie ra­
czyła przez cały czas karnawału odwiedzać 
mój zakład kawiarniany przy ulicy Chmiel­
nej pod Jś 47, składam niniejszem szczere 
i serdeczne podziękowanie. żądanie zaś 
Szanownej Publiczności i nadął podczas po­
stu w każdy Czwartek i Niedzielę wyrabiane 
będą w moim Zakładzie pączki po kop. 3, 
które swoją dobrocią i taniością zyskały już 
uznanie; w końcu mam zaszczyt nadmienić, 
że zakład mój wypieka codziennie świeże 
i wyborowe ciastka, jak 5®?Pa5r,Z0' 
ny jest w doborowe enkry 1 8P”®?aJe tako­
we po cenach nader nizkicK■ a JJJ® zawsze 
znaczny zapas takowych J. • Ule za; 
dość uczynić wszelkim żądaniom Szanownej 
Publiczności. ściciei Kawiarni 
393 przyukChmielnej Ja 47.

podaje niniejszem do wiadomości osób inte­
resowanych, ze na Cmentarzu tegoż wyzna­
ni* niektóre pojedyncze miejsca kwatery

ta, Mantzel ŻUzama E1Azble‘
Snhnil Zuzanna Marja, Tomecz Anna, 
nek Ton Kinkeisen Katarzyna. Jelo-

ffschmidt Karolina, Stahl Piotr, 
, Klara Antonina, Fleischer Anna, ja- 

r . ,vne 1 P'e stanowiące własności pozo­
stałych rodzin, mają być oddane d<> dalsze­
go użytku na grzebanie zmarłych lub dołą; 
czone do grobów rodzinnych w razie jeżeli 
nikt z pozostałych nie zgłosi się do dnia 
1-go Lipca 1887 r. do Kancelarji Kollegium 
Kościelnego, (ulica Leszno 20), celem wy­
kupienia danego placu na własność. 397

Encyklopedja Wielka
Orgelbranda, 28 tomów w oprawie, do sprze­
dania za umiarkowaną cenę, w Składzie Pa- 
pięiu L. Szyllera, Nowy-ŚWiąt A 21. (fó

Dnia 18-go Lutego 1887 roku 
W IMIENIU 

Najjaśniejszego Pana, 
Sąd Handlowy Warszawski 

w Wydziale Upadłości na publicznem posie­
dzeniu sądowem w składzie następującym: 
Prezydujący Członek Sądu K. P. Sosnowski, 
Członkowie Sądu B. M.' Frank i M. G. Fa­
jans, Sekretarz K. W. Nowakowski. Roz­
patrzywszy prośbę Adwokata Przysięgłego 
Pronaszko, pełnomocnika Władysława Mar- 
kuzy, o ogłoszenie upadłości Kupca Anto­
niego Makowskiego, postanawia: 1) ogłosić 
upadłość Warszawskiego Kupca Antoniego 
Makowskiego licząc początek upadłości o l 
18 Stycznia r. s.‘1886 r.' 2) na Sędziego 
Komisarza zamianować Członka Sądu M Fa- 
jansa, a na kuratorów adwokata przysięgłe­
go Kalinowskiego i wierzyciela Władysła­
wa Maikuzy. 3) Delegować Komisarza Sa­
dowego Mielecha do opieczętowania maiat- 
ku upadłego, znajdującego się przy ulicy 
Senatorskiej As 9/11 jakoteż i w innych 
miejscach gdzie takowy znajduje się. 4) 
osobę upadłego zabezpieczyć przez rozcią­
gnięcie nad nim dozoru policyjnego. 5) wy­
rok niniejszy wywiesić na tablicy w Sali 
przyjęć Sądu ^Handlowego i ogłosić go' w 
sposobie ustanowionym. 6) Wyrok niniejszy 
opatrzyć rygorem tymczasowej" egzekucji.— 
Oryginał podpisali obecni. Zgodnie z orygi­
nałem Sekretarz (podp.) Nowakowski M. P.

Sędzia Komisarz
Massy upadłości Antoniego Makowskiego, na 
zasadzie 476 i 478 art. Kod. Handl, wzywa 
niniejszem wszystkich wierzycieli massy upa­
dłości wyżej wymienionej, iżby osobiście Inb 
przez pełnomocników stawili się w dniu 4 
(16) Marca 1887 roku, o godzinie 1 po połu­
dniu w Wydziale Upadłości Sądu Handlo­
wego z dowodami pretensje ich do massy 
usprawiedliwiającemi, celem przedstawienia 
potrójnej liczby kandydatów na syndyków 
tymczasowych.—Warszawa dnia 21 Lute'’-- 
(5 Marca). (Podpisano) M. Fajans. Za zgoo 
dność świadczę. Kurator massy W. Kali­
nowski, Adwokat Przysięgły. 404

Zakład pogrzebowy i Magazyn
| Żałobny, Największy Skład Tru- p 
i mień Metalowych 406 aj 

J. Pełczyńskiego,! 
Nowy-Świat M 50,

sprzedaje najtaniej Żałoby, Kapelusze, H 
welony, ubrania pośmiertne, Trumny, 
Wieńce. Załatwia najakuratniej po- aj 
grzeby, ekshumacje, przewożenie zwłok B

Iw Kraju, Cesarstwie i z zagrajucy.:

Mająfiw Ziemskich.
Odnośne projekta i wskazówki dotycząc# 

zastosowania odpowiednich upraw i syste­
mów zagospodarowania, oraz informacji w 
zaprowadzeniu właściwych urządzeń i pra­
widłowego rozwoju różnorodnych gałęzi pro-i 
dukcji wiejskiej, w celach pomnożenia i u-.: 
trwalenia dochodów gospodarczych, mogą 
być udzielano na żądanie właścicieli ziem­
skich lub pełnomocników—zgłaszających się( 
pod adresem podpisanego. Sporządzanie te­
go rodzaju projektów uskutecznia się po 
zbadaniu na gruncie wszelkich warunków 
miejscowych i zasobów gospodarczych_ po-
czem zdecydowane projekta przeprowadza 
sami właściciele, albo przeprowadzane być 
mogą pod kierunkiem nadzorczym projektu­
jącego, zjeżdżającego perjodycznie do ma-

Zygmunt Jaroszewski.
Listy pod adresem:

ulica Hoża M 14 w Warszawie.

SH^ła Konfiturowe.
Ks“sz°ne węgierskie i francuzkie 

Zlarn’siy i prasowany.
oazie pocztowe holenderskie i angiel- 

_ skiejia sztuki i baryłki.
^.araynki Philippe & Canod i inne. 
Łielawy augustowskie prawdziwe 
Łosoś wędzony, Sigi i wide innych ryb 

wędzonych lub marynowanych, nadto 
SERY: krajowo-Szwajcarski, Litew­

ski, Śmietankowy, prawdzlwy 
Szwajcarski, Roquefort, Parmezan, 
Ziołowy, Brie, Cometnhert, na obecną 

porę, postu poleca handel

L. WRÓBEL,
Krakowskie-Przedmieście \ 27

w gmachu Starej Poczty 412R

^
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CZESKI SKŁAD
Pieców Majorowych i porcelanowych 

L. & C. Hardtmuth, 
Iowy-Swiat Jfr 7,

na nadchodzący sezon budowlany poleca:
Riece z białych kafli ogniotrwałych, z glazurą porce­

lanową, z ustawieniem i dodaniem ukucia, za cenę od 
rs. 60—100.

Piece małe przenośne od rs. 35 — 85.
Piece i Kominki Majolikowe i złocone, po ce­

nach przystępnych.
Wanny i Kuchnie najrozmaitsze.

R 317 R

FABRYKA GORSETÓW
„AU BON MARCHE”

Miodowa Jfe 6,
poleca swój wielki wybór gorsetów we wszystkich kolo­
rach, z różnych materjałów, w najnowszych fasonach, 
z prawdziwemi fiszbinami.

Gorsety gumowe hygieniczne dla osób cier­
piących, są tylko w tejże fabryce wyrabiane, odzna­
czają się one nadzwyczajną wygodą.

Fabryka wyrabia dla osób ułomnych gorsety bar­
dzo dobrym fasonem.

Na Wystawie sprzętów domowych i odzieży, fa­
brykę nagrodzono medalem bronzowym.

Z szacunkiem „Au bon Marche.”

WAŻNE!
Z rozpoczęciem funkcjonowania nowych WodociągjOW i 

'• kanalizacji m. Warszawy, podaję do wiadomości, że wszel­
kie urządzenia, wchodzące w zakres wodociągów i kanaliza­
cji wykonywam podług- najnowszych ulepszeń, 
stosownie do wymagań Zarządu wodociąffów i kaiializa- 

! cji, pragnąc zaś umoźebnić JW. i W. właścicielom urządzanie, taka­
in wych, bez jednorazowego poniesienia znacznych kosztów, na Z^da- 
1 nie wykonywać będę sposobem amortyzacyjnym, 

czyli na spłaty w przeciągli lat dłnższych.
Nadto celem ułatwienia przyjmuję na siebie opracowanie wszelkich 

J projektów, zatwierdzenie takowych, sporządzanie kosztorysów, oraz załatwia­
nie wszelkich zaliczeń, wymaganych przez Magistrat, jak również obliczam i 
wyjaśniam dokładnie wysokość opłat, wymaganych podług taryfy za używa- 

j* nie wody z kanałów, stosując przytem sposób obliczania dla JW. i W. właścicie- 
j li najdogodniejszy w każdym wypadku zgodny z przepisami Magistratu. 

v Fabryka Ijńranliczna M. TRECHCIŃSKIEGO. Krucza 11 
Oprócz wyżej wymienionych robót fabryka wykonywa pod gwarancją: 

.< 1. Centralne ogrzewanie: wodą ciepłą, parą, ogrzanem powietrzem.
' 2. Urządzenia klozetów i pissoirów ogólnych: w połączeniu z pie­

cykami niszczącend cuchnące gazy i wentylacją, zalecające się szczególniej 
dla gmachów rządowych, teatrów i szkół w miastach gubernjalnych i powia­
towych, gdzie nie egzystują kanalizacje i wodociągi.

j 3. Klozety do proszku otwockiego i rąbieńskiego: a) tak zwane kon- 
] atrakcji prostej od rs. 11 kop. 95; b) konstrukcji ulepszonej politurowane od 
* rs. 18 kop. 95
i 4. Roboty świdrowe: studnie artezyjskie, oraz zwyczajne murowane i drew­

niane. Otwory próbne małych średnic dla zbadania gruntu.
j 5. Roboty drenarskie: osuszanie suteryn i piwnic w domach, osuszanie i na­

wadnianie pól.
! 6. Pompy wszelkiego rodzaju i systemów, a szczególniej specjalne pompy, zao­

patrujące wszystkie piętra domów w dostateczną ilość wody.
7. Wyroby mechaniczne wszelkiego rodzaju, wchodzące w zakres robót hy- 

| draulicznych.
| 8. Urządzenia gazowe z zastosowaniem nowych regulatorów oszczędza­

jących zużycie gazu o 20—35%. nagrodzonych pierwszymi medalami na wy­
stawach w Londynie i Antwerpji r. 1885-go.—Lampy Weuham’a.

££'>"■ Największy skład Dren oryginał, angielskich, kamiennych, glaznro- 
? wanych wewnątrz i zewnątrz od 2”—24” m. średnicy, tak prostych jak i fasono- 
i wych. Rur żelaznych lanych i kutych oraz wszelkich odlewów do robót hy- 

■; draulicznych po cenach fabrycznych.
Reperacje wykonywają się bezzwłocznie i pod gwarancją 22

UWAGA. 
ULU

Specjalna Fabryka Gorsetów
POD FIRMĄ

„nVL-AJRiTE”.
ul. Niecała M 1, w pałacu Hr. Krasińskiego na I piętrze, 
sprowadziła nowy fason gorsetów dla osób słabych. Nowy 
Gorset odznacza się dobrym fasonem, oraz i wygodą, gdyż 
boczki i przód jest cały gumowy, nadaje chociaż najgorszej 
figurze kształt, też i podłuża stan. Poleca również Gorsety 
w różne paski kolorowe, po cenach bardzo przystępnych, o czem 

Szan. Panie raczą się przekonać.
Na sezon wiosenny fabryka przygotowała bardzo 

lekkie gorsety batystowe i webowe. 
Za sumienne wykończenie fabryka ręczy.

Powyższa wymieniona firma, żadnej innej filji nie posiada.
Z szacunkiem «MAR1E».

We wszystkich
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2 tali Kapusty
są do sprzedania Plac Ś-go Aleksandra.m_ .... . .. oco i

&

0 Pasta do zębów D-rn
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i
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I « i

- ... 1 i w W Ul i* — —t—
durch ihrc-hiś jefit unerrcićhben-.i 
cha»':xt'teristi schcji Vortuge'
' dirar H

Anaterynowy połysk D-ra Poppa 
Anaterynowa pasta D-ra Poppa. 
Proszek do zębów D-ra Poppa.

Młody Człowiek 
znający gruntownie języki: rossyjski 
i polski i obzuajmiony z koresponden­
cją, znajdzie przez trzy miesiące za­
jęcie, w jednym z tutejszych domów 
handlowych. — Oferty ped lik H. B. 
do Biura Ogłoszeń Rnjchmana i Fren- 
dlcra, Senatorska 26. 394R

W 7

po Klubie Wioślarskim, 
z dniem 1-ym Lipca r. b. jest do wynajęcia 
przy ulicy Miodowej Ni 4, drugi dom od 
ulicy Senatorskiej składający się z kilku 
dużych Salonów i pokojów na 1-ym piętrze, 
razem sztuk 14, passażu, 2-ch kuchen pi­
wnic, góry, Lokal ten jako położony w miej­
scowości najwięcej handlowej tembardziej 
przez przeprowadzenie ulicy Miodowej do 
Krakow skiego-Przedmieścia może być na 
skład hurtowy towarów: mebli, kantor, biu­
ro i t. p. Lokal ten może być również po­
dzielony na dwa mieszkania, gdyż ma trzy 
wejścia. W tymże samym domu od ulicy 
Miodowej z dniem 1-ym Lipca jest do wy­
najęcia duży sklep z pokojem z 2-ma okna­
mi wystawowemi i dwojga drzwiami wcho- , 
dowemi. Bliższa wiadomość u właściciela 
Hotelu Niemieckiego, ul. Długa Ife 31. 309

łr s j
Poppa. B18 ®

UWAGA. Za prawdziwość mączki i mleka, odpowiadam jedynie w puszkach, 
zaopatrzonych niebieskim stemplem i podpisem Alexandra Wenzla, 
agenta na całą Rossję. 67R

HENRYK NESTLE w Vivey (Szwajcaria).

Ważne dla pp. Fabrykantów 

Ubiorów męzkich 
Uzdolniony Krojczy, 

będący we Francji a przeważnie w Pa­
ryżu lat dwadzieścia kilka, rozumie­
jący swój fach teoretycznie i prakty­
cznie, pracujący w Paryżu w pierw­
szorzędnych firmach krawieckich, a 
przytem człowiek młody, poszukuje 
odpowiedniej posady w Warszawie 
lub w Cesarstwie. Adres: w Biurze 
Rajchmana i Frendlera, Senatorska 
,Vi 26, porf lit. S. S. 387R

cvA'-’ c--<
kw J. li. POPP’S 
tó&wy (XRirZahnarzt Wii 

ŁTomabiscKe

Cena puszki rsr. I
MLEKO zgęszczone NESTLA.

Cena puszki kop. 75.
Składach Aptecznych 1 Aptekach w Warszawie i na 

prowincji.

STOKFISZ 
oraz różne inne Ryby i 
wszelkie inne potrawy 
przez zdolnego kuchmistrza 
smacznie przyrządzane, przy 
wielkim doborze 1Vin i in­
nych trunków w każdej 
porze, a w Niedziele i 
Czwartki wydaje flaki 

garnuszkowe, 
Handel Wie i Delikatesów 

Józefa Purwin,
Miodowa Jfi 18. 397R

Z Każda paczka prawdziwego Z 
Z MYDŁA TRAWIASTEGO i PA Z 
Z STY do zębów D-ra Poppa zaopa- q 
ga trzona odbitemi powyżej rysunkami. Z 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
jedyne w Warszawie, bardzo dobrze prospe­
rujące, a które może być prowadzone zarów­
no przez mężczyznę jak i przez kobietę, jest 
do sprzedania za summę od 6,000 do 7,003 
rs.—Wiadomość: Jerozolimska 3482, w Kan­
torze wynajmu powozów. 366

Wspólnej 9, wiad. u stróża 362

Ważność dla Kupców.
Kto sobie życzy mieć bliższą informację 

firmy

Szaula i Chaima Klaczki 
z Nowgorodsiewierska, 

również posiadający protestowane weksle na 
Markusa Szewelowicza z tego samego 
miasta, zechca łaskawie się udać do pana 
T. Fenigsteina za Żelazną Bramą Jft 3, 
w domu p. Blauszylda.

395R B. Kissin, Łódź.

5 ®.ł?”

f C.tHaF’Zahnufzt

. Zur Conserłiriuij dl

I Dla Kaszlgtych i OslaMonycH.
Ekstrakt i Karmelki

Miodo-Ziołowo-Słodowe,
Fabryki „LEL1WA”,
w Warszawie, ul. Zgoda 6, 

analizowane i uznane przez Radę Le­
karską. Sprzedaż w aptekach i składach 
aptecznych w Warszawie, Królestwie i 
Cesarstwie, 50% tańsze od niemieckich, 
flaszka ekstraktu kop. 75, paczka kar- 
melkó^kop^ó^^^^^^^^^S^^^^

Do wynajęcia

MIESZKANIE 
obszerne, z ogrodem owocowym. P J^rue 
wiejskie, przy stacji kolejowej P rsty 
od miasta. wvnożvn.n •

Za rs. 700 rocznie lub
rs. 7,500 na pierwszy n”®„ttańin 
Towarzystwa, lub do BP.r0.nsnn.i„® ,z. 21e.nn?' 
włók 3 z zabudowaniom!kiemi.

Bliższa wiadomość w ynie ubiorów 
męzkich p. Aleksandia Zaytza w przecho­
dnim dornn RoezlerjL2L2±? Warszawie. 

yy dniu wczorajszym zginął 

M O P S. 
ITpra-sza się o odprowadzenie go na ulicę 

Hr. Berga Ni 9, yu właściciela za nagrodą

WE NZEL

i i i i i i i . ■ i I 1 — » 1 ■ I

C42B

C86B
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metalowa z przyborami, karawan 
żałobnikami i latarniami, wybór

s Kompletny po- 
s grzeb wystawny:

Oryginalne tylko z poniższą 
markę.

grzeb średnio bo-

Trumna pół-metalowa ozdobna, karawan 
2-konny z żałobnikami i pokładnem, ksiądz, 
krzyżowy, kaplica, podzwonne, ogłoszenie, 
odniesienie zwłok, akt zejścia, prowizja za­
kładu.

B

WARSZAWSKA AGENTURA
Najwyżej Zatwierdzonego Towarzystwa

Stacyj miejskich

LH. PIETSCH & Como, 
w Wrocławiu.

Dr mcd. Hermami Kierske, czło­
nek Królewsko-Pruskiej Akademji Na­
uk w Erfureie etc., w dziele swem 
„Słownik domowy o zdrowiu," częć 
II, str. 74 i 75 wyraża sie:

„Prawdziwy ekstrakt słodowy jest 
środkiem pożywnym i wzmacniającym, 
służy jako pokarm w skrofułach, osła­
bieniu ogólnem, rekonwalescencji po 
chorobach osłabiających. Ekstrakt ja­
ko łatwo strawny może być używa­
ny z pożytkiem jako pożywienie przy 
osłabieniu żołądka lub innych orga­
nów trawienia

Jest środkiem dyetetycznym przy 
podrażnieniu organów oddechowych 
jak np. katar, chrypka, kaszel i działa 
tu z wielkiem powodzeniem na pod­
stawie latw'0 zmiękczających się i roz­
kładających się części składowych.

Cena" za butelkę rs. 1 k. 25 i rs. 1 
k 40. Karmelki 3o i 50 kop. Opakowa­
nie i przesyłka, liczą się oddzielnie, 
Skład główny dla łiossji w Peter­
sburgu u W. Auricha, Stremienna 
M 4, w Warszawie u L. Spies- 
sa i Syna, Plac Teatralny, obok ko­
ścioła pp. Kanoniczek. 14R

Osoby podróżujące rannymi pociągami, mają jeszcze tę dogodność, iż 
eddzień wyjazdu, mogą zdać na Stacji Miejskiej swój bagaż i zaopatrzyć się

Kompletny pogrzeb 
dla dzieci i najskro­
mniejszy dla doro­
słych: '

Trumna drewniana, kareta lub karawan 
l-o konny z pokładnem, kaplica, obsługa 
kościelna, podzwonne, ogłoszenie, odniesie­
nie zwłok, akt zejścia, prowizja zakładu.

TŁUSTY PUDER LEICHNER’A
puder do użycia na wieczory, oraz na dzień. Niedostrzegalny na twarzy, 

barwę młodości. Najlepszy środek kosmetyczny do jej upiększenia.

OSTRZEŻENIE! Ktokol- 
wiek pobiera wyższe ceny 

jak powyżej podane, bezprawnie ka- 
rotuja publiczność!

Uwaga. Przedsiębiorstwo moje jest 
pierwszem w Warszawie, które:

1- o Ogłosiło jawny cennik pogrzebów.
2- 0 Zaprowadziło specjalne wozy do prze­

wożenia zwłok do kościołów, na prowincję, 
dworce dróg żelaznych i t. d., oraz wła­
sną służbę w liberji.

3- o Posiada własną fabrykę trumien i 
obniżyło ceny takowych o 20%.

4- o Zabezpieczyło Sz. Publikę od dotych­
czasowej wygórowanej eksploatacji.

5- o Zaopatrzyło się w ogromny zapas u-
brań żałobnych i pośmiertnych, oraz we wła- 
•*>« efekra pogrzebowe, uniemożebniając 
*«zelką konkurencją, 3? SB

A « Kompletny pogrzeb
5 wykwintniejszy dla
5 dzieci i dorosłych:

llóże, bielidła i ołówki do brwi!
Do nabycia we wszystkich perfumerjach i składach materjałów aptecznych Króle­

stwa Polskiego.

L. Leichner, Berlin, i Dworu Belgijskiego.
Skład główny dla Rossji u Wilch. Auricha w Petersburgu, ul. Stremiaua A 4

i Fabryka Bielizny 
c t , Teofili Fuks. 
Senatorska )w 26/18, wprost kościoła, w po­

dwórzu, na parterze. 292

Sprzedaje bilety i eltspedjuje bagaże tak do stacji dróg żelaznych ! 
Warszawsko-Wied. i Warsz.-Bydgos. jak i do główniejszych stacji dróg za- t 
granicznych. |

Osoby podróżujące rannymi pociągami, mają jeszcze tę dogodność, iz | 
w przeddzień wyjazdu, mogą zdać na Stacji Miejskiej swój bagaż i zaopatrzyć się | 
w odpowiedni bilet, tak że zrana nic im nie pozostaje do czynienia jak w osta- | 
tniej chwili udać się na pociąg.

Ekspedjuje towary pośpieszne do wszystkich stacyj drogi żela- £ 
znej Warszawsko-Wied. i Warszaws.-Bydgosk. jak również do sta- | 
cyj dróg zagranicznych i drogi Iwangrodzkiej, wydając jednocześnie I 
duplikaty frachtowe i talony zaliczeniowe, na ogólnych zasadach 
przyjętych na drodze Warsz.-Wied. i Warszaws.-Bydgoskiej.

Wysyła towary na wszystkie drogi w Cesarstwie. j
Towary ubezpiecza od pożaru, zatraty lub uszkodzenia.
Na każde żądanie własnemi furmankami zabiera basjaże i towary z miesz- I 

kań lub składów. Co do telefonów można takowemi każdej chwili się posłużyć, I 
d tć znać do stacji a natychmiast dyrekcja takowej wysyła furmanki po rzeczy, 
ekspedjuje na kolei i odsyła do mieszkań kwit bagażów i bilet pasażerski. ]

Zajmuje się opakowaniem wszelkich towarów.
Odbiera towary ze wszystkich dworców dróg tutejszych.
Reekspedjuje takowe lub dostarcza do mieszkań i t. d. 272R

Hotel Europejski w Warszawie.
Telefonu BTr 515.

Filja na Nalewkach Mr 28—30, dom p. Eeinkinda.|

Oxforty oczekiwane w wielkim wy­
borze w najlepszych gatunkach, w naj­
świeższych deseniach na Koszule 

Męskie:
Płótna Jarosławskie z najcelniej­

szych fabryk, po cenach fabrycznych. 
Koszule męzkie, damskie i wszel­

ka Bielizna gotowa, od najniż­
szych cen.

Sukienki wełniane i kretonowe, od 
kop. 90 za sztukę.

Fartuszki dziecinne i duże, białe 
i kolorowe, w najpiękniejszych fa­

sonach, od kop. 45 za sztukę; wszyst­
kie powyżej wymienione towary po­
leca Skład Płótna i Bielizny egzystu­
jący od lat 18-tu pod firmą dawniej 
Lange Grttnwasser, przy ul." Miodowej 
^^0^^10jWgros^kościoła^^!}6p

FOLWARK 
włók 23 z łąkami, 10 wiorst od Warszawy, 
przy szosie, do wydzierżawienia lub sprze­
dania zaraz lub od 1 Lipca. Wiadomość 
u właściciela Dóbr Falenty, poczta Se- 
kocia. Ki

Najtaniej BIELIZNA 
nie mając sklepu od frontu lecz miesz­
cząc takowy razem z pracownią, jestem 
w możneści robienia wszelkich ustępstw 
w sprzedaży moich wyrobów, a miano­
wicie: koszule męzkie z madepoiamu, 
webowe gorsy, podwójne boczki, po rs. ii 
kop. 50, z szyrtingu, z cienkiemi gorsami, 
kołnierzami i mankietami, po rs. 1; nocne 
koszule z tegoż materjału po kop. 75 
i t. d., koszule damskie z madepolamu, 
z koronkami po rs. 1; z szyrtyngu ubiera­
ne. po kop. 80; majtki damskie, po 
kop. 60; kaftany po kop. 75; przeście­
radła na materace 2‘/a szerokości. 3*/, łok­
cia długości bez szwu, po kop. 70; ręczni­
ki białe w rozmaitych deseniach, po 
kop. 30; 12 serwet deserowych kanwo­
wych, za kop. 90 i t d. nadto znajdu­
je się na składzie duży wybór goto­
wej Bielizny płóciennej, batystowej, z ma­
depolamu, perkalu, półpłótna, dziecinna Bie­
lizna dla nowonarodzonych, wyprawki, su­
kienki do chrztu, kołdry tybetowe, atłaso­
we i dziecinne kołderki: przyjmuję do wsta­
wiania gorsy, jak również przyjmuję do zna­
czenia gotyckie dwie litery po kop. 4, mo­
nogramy po kop. 7'/«; robota i fasony od­
powiadają najwybredniejszym wyma­
ganiom; fabryka prowadzona pod zarzą­
dem właścicielki specjalistki, staraniem 
jest zadowolnienie każdego kupującego,

Specj

UZNANY REGENERATOR WŁOSÓW..
Melrose włosom siwym szpakowatym i spłowiałym, przywraca niezawodnie kolor 
i blask pierwotny, sprzedaje się we flakonach w dwóch wielkościach po cenie 
bardz0 umiarkowany. Główny skład i fabryka w Londyniu, 114 Southampton Row.

Trumna metalowa bogata, z przyborami, 
karawan 4-konny (klasy 2-ej) z 6-ma żało­
bnikami i latarniami, Nabożeństwo wysta­
wne, 5-ciu księży, krzyżowy, kaplica ze 
światłem, I klasy, podzwonne, kwiaty, śpie­
wy, klepsydry, ogłoszenia, wybór miejsca 
na starych Powązkach, akt zejścia, odnie­
sienie zwłok do kościoła i prowizja zakładu.

(Pensja <1 la wdów).
Przykład: Mąż mający 35 lat wieku, pragnąc na wypadek 
swej przedwczesnej śmierci zabezpieczyć byt żonie liczącej 
28 lat życia, zawiera ubezpieczenie z tym warunkiem, aby 
po jego śmierci żona do końca życia swego otrzymywała pensję 
w kwocie rs. 600 rocznie.

Za ubezpieczenie gtakie należy płacić Towarzystwu 
Ubezpieczeń «ROSSJA» rs. 44 kop. 83 kwartalnie.

Bliższe szczegóły znalezć można w odpowiednich bro­
szurkach wydawanych i wysyłanych na żądanie bezpłatnie, 
przez Główny Zarząd w Petersburgu (Wielka Morska 
X 13), przez Jeneralną Reprezentację (w Warszawie, 
Marszałkowska JU44), oraz przez Agentów we wszyst­
kich miastach Królestwa- 2&7B

Trumna
4-konny z ...
miejsca na starych Powązkach, kaplica i 
Iwiotło, Nabożeństwo, 3-ch księży, krzyżo­
wy, podzwonne, klepsydry, ogłoszenie, od­
niesienie zwłok, akt zejścia, prowizja zakładu.

£

r*>
o<”

m J S

OJ "5
I Kr/5

-
OJ

Sprzedaż w Warszawie w Perfumerji A. LIPINKA, 
ulica Niecała M 1. 9R

1866
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DLA FABRYK Stallana MFzeilzoaz Zaklartós Braci Bóiiler & C° w Wiediiin, jako wata EEHEIEKZ& Jankowskiego 
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376

wysortowanycłi
jako to: wełnianych na Suknie i Okrycia, jedwabnych, Aksamitów fantazyjnych, Welwetów, Satinet, Zefirów, oraz Materjałów 

meblowych: Jutty, Brokateli, Kietonów i t. d.
aCRW’A.CJ w.w<

w Poniedziałek, Wtorek i Środę.

SI

I BIURO TECHNICZNE
W. KAMIEŃSKI

r0[ Alei Jerozolimskiej 1 ul. Kruczej Nr 49,
wykonywa wszelkie roboty w zakres kanalizacji i wodociągów wcho- 
dzące, w domach prywatnych, fabrykach, hotelach, szpitalach i innych 

|| budynkach publicznych, podług nowego systemu przyjętego przez Za- 
A rząd miejski, wyrabia potrzebne do tego plany i wyjednywa ich zatwier- 
g dzenie przez właściwe Władze.

Biuro przyjmuje gwarancję za dobroć i dokładność roboty, przy 
|| cenach umiarkowanych i możliwie dogodnych warunkach wypłaty. 232R

I
 Skład Materjałów Aptecznych

Ludwika Spiessa i Syna,
ulica Senatorska Nr 46415. obok kościoła pj. Kanoniczek,
| ulica Marszałkowska Nr 140, miedzy Świętokrzyska i Placem Zielonym, 

mają zaszczyt polecić: 
Wodę Kotońską, znaną ze swej dobroci od lat 40. 
Perfumy francuzkie na wagę. 
Kredę z miętą do czyszczenia zębów.
SElixir do płukania ust.
Ultramarynę do bielizny. 
Benzynę do prania rękawiczek i wywabiania plam.

„ ruską do kuchenek benzynowych i do palenia w świecach,
(rftans amerykański do bucików.
Massy woskowe ) w rozmaitych kolorach do zaprawy

„ terpentynowe ) podłóg i posadzek.
Wszelkie materjały apteczne i przetwory 

chemiczne do użytku lekarskiego i technicznego.
Wina lecznicze i lekarstwa specjalne. «15R

U
LOMBARD PRYWATNY

KASSA ZALICZKOWA
ulica Widok łi 17, wprost kolei Wiedeńskiej.

przeprowadza z innych Lombardów zastawy przeznaczone do 
sprzedaży z licytacji, z prolongatą, nadal. — Zalicza na towa­
ry opłacającym cło na Komorze. — Wypożycza na biżuterję i 
wszelkie ruchomości wartościowe, codziennie od godziny 10-ej 
zrana do 3-ej po południu. 367r

1

Kassa Zaliczeń (Lombard),
przy Sali Licytacyjnej Prywatnej, Mazowiecka J« 20, wprost kościoła 

Ewangelickiego,
udziela zaliczenia na zastaw wyrobów złotych, srebrnych, drogich kamieni i towarów róż­
nych.—Procent pobiera najniższy ze wszystkich Lombardów prywatnych 
w Warszawie.—Od 1-go Marca r. b. od zaliczeń w ilości rs. 500 i wyżej, udzie­
lonych na jeden zastaw, z kosztowności składający się, pobierać będzie procent jeden 
i ćwierć (i'/i’/o) miesięcznie, bez żadnych innych opłat; zaś do rs. 500 pozostaje stopa 
procentowa dawna—Kassa otwarta od godz. 9 rano do 3 po południu. 268r

ADMINISTRACJA

•■«*> 4Ł<»,
na wzór innych miast Europejskich, dostarczać będzie kosztem 

własnym pieczywo do mieszkań.
Życzący sobie korzystać z tej dogodności, raczą zapo­

trzebowania swoje nadsyłać do nowo-otworzo- 
nej JE*lerwszej ekspedycyjnej fiiji Bracka JTr 
8, a także do sklepu firmy ulica Miodowa Jfr 1 
i Kantoru Administracji Leszno Nr 46, stara­
niem zaś administracji będzie jak najakuratniej zaspokoić żąda­
nia Szanownych Konsumentów. 402R

WYPRZEDAŻ
« MAIIAZIME BŁAWATNYM

JuljanaMiecznikowskisgoiS"
Miodowa Nr 1,

Irw tĘlae to Witt Ufl Marca.
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Do sprzedania pokojowa ładna suczka 
ponterka. Krucza M 5, mieszk. 9. 3344

Cegielnia parowa w Będzinie poszukuje 
uwoch falko*/ do pieców Hofmanowwaca.

kop. 
kop.

50
85

75
40
50
25
50

M
75
80
15
S3
50
75
35

kop. 
kop. 
kop. 
kop. 
kop: 
kop. 
kop. 
kop.

8 JLJ -L.
obszerny, który może być podzielony na 
dwa z mieszkaniem i piekarnią, lub bez 
takowej, zaraz do wynajęcia. Elektoralna 4

2 kop.
7 ‘
5

Wyprzedaż karczków szydełkowych, dy­
li wau ręczny b. tanio: hafty na kanwie.— 
liska 54/40, mieszkania 13. 3572

a z patentem gimnazjalnym, 
francuzką i niemiecką poszti- 

3485

Sanna mówiąca po rosyjsku i francuzku 
i potrzebna do sklepu na stałą, do fabryki 
wiatów, Tłomackie 9/11- 490

] fikcje gry na cytrze, według metody przy­
stępnej udziela Bolesław Kowalski. Insty- 
ŹJRowa M 8. 3638

rs. —
rs. —
rs, —
rs. 2
rs. —
rs. 1
rs. —
rs. 1
rs. — kop. 75

rs. 5 kop. 
rs. — kop.

2 kop.
3 kop.
1 kop.

potrzebna angielka do konwersacji. Oferty 
Qv admin, pod adresem English. 3544

[£anny podręczne do krawatów, oraz ma­
szynistka (do Singera) potrzebne zaraz. 

Chmielna 63, mieszkania 28.3679

Błoda rosjanka średniego wykształcenia, 
poszukuje miejsca do dzieci i do gospo- 
stwa lub do sklepu. Nowy-Świat 62/68, 

mieszkania 9, od 1—3.3465

Beetle za bezcen! Garnitur czarny orze- 
|f|chowy, lustra, rozmaite inne meble, sza­
fy, kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, sze- 
slong, firanki. Chmielna 32 nowy, m. 9, 
pomiędzy Marszałkowską i Bracką. 3483

| MAGAZYN UBIOROW MĘZKICB
' JÓZEFA DOMAGALSKIEGO,
I przy ulicy Senatorskiej Jft 30, drugie piętro, wprost kościoła Ś-go Antoniego, 
I z dniem 8 Lutego, przeniesiony został na t§z samą ulicę pod .V 26.

Mam honor donieść Szanownym moim Khjentom, że magazyn mój zaopa- 
trzyłem w 'wielki wyliór nialerjałow zagranicznych i krajowych, w najlc- 

1 pszych gatunkach.—Zadnaiem mojem jest i będzie sumiennie i gustownie wykony- 
t wać powierzone mi obstalunki. podług najświeższych żurnali zagranicznych, 

z czem mam honor nadal polecić się względom W W. Panów. 410R

otrzebna jest zaraz na wieś gospodyni, 
do pojedyńczej osoby. Adresy z podpisem 

i wiek, proszę składać w biurze ogłoszeń 
Raichmana i Frendlęra, Senatorska 26, pod 
wyrazem „Gospodyni.11 2-2

Rubli 50 nagrody temu, kto wyrobi posa­
dę kasjerki w pierwszorzędnym odpowie­
dzialnym interesie handlowym lub przemy­

słowym osobie młodej, inteligentnej, mogą­
cej złożyć rs. 1,000 i więcej kaucji, a na 
zadanie poręczenie osób poważnych. Oferty 
proszę składać w kantorze niniejszego pi­
sma pod literami P. B.3615

praktykant gospodarski, który był przy 
f gospodarstwie rok, poszukuje miejsca od 
każdego czasu. Wiadomość proszę zostawić 
^kantorze Knrjera Warsz. pod lit. »■ G.

Mopsy szczeniaki nadzwyczajnej piękno­
ści, do sprzedania. Bednarska 31, mie­
szkania -V' 33. 3343

Suchhalterji wyucza gruntownie z upo­
ważnienia Władzy Jan Danilewicz, an- 
or. Chmielna 35. 2510

potrzebny jest człowiek bezżenny, w śre- 
dniin wieku, posiadający języki, rosyjski, 

niemiecki i obeznany dobrze z czynnościa­
mi meldunkowemi, z kaucją rs. 100, do za­
rządu ,,pokoi umeblowanych." Wiadomość: 
Marszałkowska 106, 1-sze piętro, między go- 
dziną 2—3 po południu. 3651

Poszukiwanym jest na wieś za dobrem 
wynagrodzeniem ogrodnik znający się na 
swym fachu, któryby jednocześnie był do­

brym kucharzem. Zgłosić się należy pod a- 
dresem: A. S. Mełgiew, stacja drogi żela­
znej Nadwiślańskiej, Minkowice, gnbernja 
I-olial.tn, 3645

Szwajcarka bona z francuzkim i nie- 
hiieckim potrzebna. Nowy-Świat M 44, mie- 
izkania 18, od 9-ej do 10-ej rano i od 6—8 

Wieczorem. 3654

Magazyn OKRYĆ DAMSKICH
Mam honor doiiieść Sz. P SliSofci* nowotworzony1 Magazyn okryć

lamskich, syberynowych, pluszowych, aksamitnych, jedwabnych, korto­
wych i dziecinnych, zaopatrzony został na sez0 t™nsl'ort podług
statnich żurnaii po cenach nader umiarkowany^. nadzieję, ze . z. Puubcznosć bę-
Izie zadowolona tak dobrym towarem jak i _ —£ ’J^za“O'vaniem

342R j®.

Rubli 100 za posadę [2 młodym wykształ­
conym wygnańcom z Prus (1 leśniczy). A- 
dresy „Wygnaniec" w kant. Kur. Warsz.

II areta elegnneka, materją jedwabną wy- 
ląbijana, zupełnie nowa, z powodu braku 
miejsca tanio do sprzedania. Wiadomość 
przy ulicy Orlej JŁ 13, u stangreta Jakóba 
Bardzo tanio sprzedaję meble: garnitur 

czaruy, 2 otomany. Sienna Jfe 13, m. 25.

Fortepian palisandrowy, 7 oktaw, do sprze- 
, dania, wynajęcia, oraz klawiatura niema. 
Nowy-świat M 43, mieszkania 9.______3536

Wdowa po nauczycielu gimnazjum, wy­
kształcona, muzykalna, poszukuje odpo­
wiedniego zajęcia, np. kasjerki, lektorki, to­

warzyszki, zarządzającej, jako przychodnia 
lub na stałe, może wyjechać za granicę lub 
do Rosji. Szczygla 5, stróż wskaże. 3672 
f^soba w średnim wieku, z dobremi śwm- 
tydeetwami, poszukuje miejsca do zarządu 
domu w mieście lub na wsi. Piękna .¥• 3 
nńeszkania ft X ’

Na Marszałkowskiej około Świętokrzyskiej 
zgubiono dnia 4 b. m.

damski Pierścionek pamiątkowy, 
z dwoma turknsikami i brylancikami. Zna­
lazca odnieść go raczy Freta M 3, mie«zk.

6, za nagrodą rs. 3. 401

Rosjanka, młoda panna, poszukuje miej­
sca bouy. Zna języki: niemiecki, fran- 
°hzki i muzykę. Żurawia 27, m. 5. 3683

Student rosjanm, życzy sobie dawać lekcje 
prywatnie. Włodzimierska J® 2, mieszka­
ła ją 5,  ______ 544

Posady i prace.

Młody człowiek z Krakowa, sejmujący 0- 
becnie posadę pisarza prowentowego, po­
szukuje od kwietnia takiej samej lub innej, 

odpowiedniej posady przy gospodarstwie 
Męjskiem. informację zasięgnąć możno: do- 
sia Stężany, ostatnia poczta Radzymin, ra- 
ekoński. 3174_____

Języka niemieckiego udzielam i konwer­
sacji. Jerozolimska M 27, mieszkania 16, 
Igjście od Kruczej. 3424_____

Fpotrzebna jest uzdolniona panna do szy­
cia trykotów. Wiadomość: Twarda Jfe 24, 

mieszkania 17. 543

Panna z bardzo dobremi świadectwami 
poszukuje miejsca sklepowej za umiarko­
waną cenę. Mokotowska 41 nowy, m. 4. 3676

tuszer lub retuszerka do klisz i <1a zusił 

adnnnistr. Kur. Warsz. pod lit. Ę, 75. 3649
^chłopcy do warsztatu ślu- 

saiskiego. Chłodna 40. 3590

AMAZONKI!!! I
Mam honor donieść JW. Paniom, iż magazyn mój'istniejący specjalnie Okryć I 

damskich, na sezon teraźniejszy poszukiwanym jest, to tez wykończając takowe jg 
z elegancją dla nujpierwszych domów, jako specjalista Okryć damskich, oraz 
Amazonek najnowszym fasonem, z czem polecam się "W. Baniom, zapewniając, m 
że każde Okrycie lub Amazonka, z materjałów własnych lub powierzonych mi, H 
wykończone w moim magazynie, odznaczają się elegancją, odrobieniem starannem I 
i podług najświeższych fasonów paryzkich.

J. OSTROWSKI. | 
Ulica Krakowskie-Przedmleście M 44, wprost Hotelu Europejskiego. 402g

Człowiek, który pracował 33 lata w je­
dnym handlu, poszukuje miejsca do składu 
wódek, oprócz świadectwa może złożyć kaucję. 

Podwale 26, mieszkania 14.______ 3643

Kupno i sprzedaż.
Ro sprzedania szafa dębowa ozdobna, z 
Upowodu zmiany mieszkania. Wiadomość: 
ulica Świętokrzyzka 1® 27, mieszk. 10. 3554

Bona niemka młoda, poszukuje miejsca.
Wiadomość plac św. Aleksandra .Vi 13, 

w sklepie p. Czaban, od 11—2- 3532  
Panny kompletnie uzdatnione do staników 

potrzebne są do magazynu dawniej S. 
Łulla, Długa J® 19.____________3540_____
Uczeń potrzebny do rzeźbiarza Szabek, ul.

Krucza 44. 3576

Olejarnia parowa warszawska. Hoża 11 
poleca olej do jedzenia codziennie świeży

i :nne, po cenach zniżonych. 3046

Łóżko jesionowe, kolebka w najnowszym 
fasonie, tokarskiej roboty i fotel skórza- 
ny do sprzedania. Chmielna 62, m. 7. 3404 

Z powodu nagłego wyjazdu pozostawio­
no do sprzedania u stróża domu Jfe 31 no­

wy przy uucy Nowogrodzkiej różne meble 
z trzech pokoi, można nabyć tanio. 3393 
Fortepian bardzo dobry rs. 280. Nowo-

Senatorska JŁ 6. stróż wskaae. 410*

Rządca domu potrzebny z kaucją rs. 1,200 
||do 1,500. Wiadomość: Nalewki J® 13, ho­
tel Wrocławski M 30, do 10-tej rano i od 
godziny 3-ej do 5-tej. 3639

Zaraz potrzebną jest maszynistka uzdol­
niona do bielizny, za dobrem wynagro­

dzeniem. Bracka 17, mieszkania 12. 3662

Do pracowni Jadwigi Ignatowiczowej 
potrzebną jest zaraz kompletnie uzdol­
niona starsza panna do staników, bez kro­

ju. Wynagrodzenie dobre i tantjema. LJica 
Widok J® 13.________ _________ 527
Wdowa w średnim wieku poszukuje miej­

sca za gospodynię, znająca się na wi J- 
skiem gospodarstwie, na kuchni, na prai 1U, 
jeżeli meżebne do pojedyńczej'osoby. Adres: 
ulica Piwna M 35, wiadomość u właściciel­
ki domu. 530

Skład Płótna Jarosławskiego
pod firmą 

„MAGAZYN MOSKIEWSKI”, 
Bielańska M 7, w Hotelu Krakowskim,

otrzymał świeżo w wielkim wyborze: płótna jarosławskie, bieliznę stołową, kołdry 
pikowe, chustki do nosa, ręczniki, pończochy i skarpetki i t p.

Magazyn uważa za zbyteczne rozwodzić się o dobroci i taniości towarów, 
gdyż zjednana w ciągu krótkiej dopiero egzystencji składu, renoma i wdzięczność 
stałych klijentów, są dostatecznem świadectwem sumienności firmy i dobroci to­
warów, to też tych samych zasad sprzedawania prawdziwie dobrego towaru po 
możliwie nizkich cenach, skład trzymać się będzie i nadal, ażeby tą drogą osią­
gnąć jak największy obrót.

Celem dostarczenia przybliżonego pojęcia o rzeczywistej taniości towarów 
naszych, o czem każdy z kupujących przy zwiedzeniu Magazynu, przekonać się 
może, podajemy następujący krótki cennik: 
Płótna jarosławskie czysto lniane szt. z 25 nrsz., od . 
Płótno na prześcieradła, do 3 arsz. szer., za arsz. od . 
Ręczniki czysto lniane, za tuzin od rs. 
Serwetki stołowe czysto lniane, za tuzin od........................rs.
Obrus do herbaty z 6-ma serwetkami, od  . rs.
Garnitury na 6, 12, 18 i 24 osób, od najtańszych do najbar­

dziej wykwintnych.
Chustki do nosa czysto lniane, za tuzin od rs. 
Chustki jedwabne ze środkowej Azji, tuzin od rs. 
Sztuka szyrtyngu finlandzkiego 45 arsz., od rs.

Madapolamy, Kretony, Kreasy, Kanifasy, Nansuki i ró­
żne materje bawełniane, po cenach fabrycznych. 

Drelichy różno-kolorowe, za arsz. od.......................
Kaftaniki damskie z szyrtyngu, szt. od . . . . • . 
Koszule damskie z szyrtyngu, szt. od  
Koszule damskie z płótna jarosławskiego, od . . . 
Koszule męzkie nocne, od  
Koszule męzkie dzienne z płóciennemi gorsami, od 
Kalesony męzkie, od.............................................  .
Kołdry pikowe, za szt. od ....  
Kołdry pikowe dziecinne, za szt. od  — IU „

Wielki wybór pończoch, skarpetek bawełnianych, nicianyeh, fil-dćcosse po 
cenach fabrycznych.

Zamówienia na wszelkiego rodzaju bieliznę męzką, damską. Magazyn przyj­
muje i wykonywa jak najsumienniej i w najkrótszym czasie. 413R

Nauka i wychowanie.

(oświadczony korepetytor, student, pra­
gnie wyjechać na wieś, w celu przygoto­
wania chłopców do szkól, w przeciwnym ra- 

ie przyjmie w Warszawie kondycję lub ko- 
'^Petycje. Oferty: Warszawa, Nowy-Świat 21, 
li £s z kun i a 20. 529
£a długie wieczory, gry towarzyskie, za- 
|bawki, zajęcia, łamigłówki naukowe etc., 
oleca A. J. Wiśniakowski, w nowo dwo­
jonym sklepie przy ul. Trębackiej róg No- 
.-o-Senatorskiej j^ 2.  16
’jauczycielka śpiewn udziela lekcje. No- 
Jwolipie 30, mieszkania 53. 2954
Nauczycielka

«|konwersacją !l —- ■
uje lekcyj. Złota 4, m. 23.

’ ekcje gry na cytrze, według metody 
■przystępnej udziela Bolesław Kowalski, 

•hstytntowa J6 8. 3502
Hemka wykształcona z francuzką kon- 
^Wersacją i muzyką, oraz francuzki gu­
wernantki są do umieszczenia. Binro nau- 
zycielskie Anny Damerau .Ys 38, wprost Sa- 
kiego Placu.3556

Pianino mało używane do sprzedania za 
rs. 230. Prosta M 36, mieszk. 11, 3557

&przedaje się z powodu wyjazdu meble, 
Uizwierciadła, bronzy, porcelana, szkło, po­
wozy i konie. Również do wynajęcia lokal 
o sześciu pokojach. Instytutowa 6, m. 4. 3516

Ogrodnik wykwalifikowany poszuknje za­
jęcia tak w Królestwie jak w Cesarstwie, 
również może przyjąć zarząd gospodarstwa. 

Adres Komitetowa Jfe 1, m. 24. 3569

Osoba w średnim wieku, poszukuje posa­
dy do sklepu pieczywa i życzy sobie mieć 
swoje towary w tym sklepie, jeżeli będzie 

potrzeba to może złożyć kaucję. Wiadomość 
w kantorze stręczeń, ul. Marszałkowska M118. 
Rotrzebną jest zaraz zdatna panna do n- 
rninania spódnic do magazynu E. Loth.— 
Ulica Kotzebue V 10. 3522

Panny podręczne znajdą stałe zajęcie w 
pracowni bielizny, tamże potrzebną jest 
dziewczynka do nanki. Ogrodowa 9, m. 11. 

P&.łoda wykształcona osoba życzy miejsca 
gfjdo Rosji. Kiosk, róg Nowego-Światu i 
Jerozolimskich Alei. Barelle. 541

Pisarz prowentowy, kawaler, ładnie piszą- 
cy i wprawny do prowadzenia ks. racłinn. 
potrzebny. Pierwszeństwo dla umiejącego 

pisać po rosyjsku. Zgłaszać się listownie do 
właściciela dóbr Falenty p. Sękocin. Listy 
bez kopji świad. służb, pozostaną bez od­
powiedzi____________ __________ 3472
FJlotrzebna jest bona niemka Inb szwajcar- 
fsa mówiąca po francuzku. Swiętojerska 

36, mieszkania 4.3377

Z powodu nieprzewidzianych okoliczno­
ści do sprzedania zaraz meble, naczynia

1 całe urządzenie z 7-u pokojów, oraz lo­
kal do wynajęcia. Szpitalna )fe 1, j 35^ 
Do sprzedania dogi Ulmskie piękne i 

czystej rasy pies 9-miesięczny i Snka 
SSttiaWiadomoś& »3-2,

Dh«?u?edanja tanio fortepian krótki pa- 

■S3 “ "dl" “"‘S;1i21>

gjtangret z dobremi świadectwami, dobrze 
^obeznany z ulicami Warszawy, może się 
zgłosić do doktora na Nalewki 17.____ 3656
Potrzebna jest zaraz panna do szycia bie- 
r lizny na maszynie ręcznej Singera, w do­
mu prywatnym przy ulicy Grzybowskiej 
M 8/1018. Poządanem byłoby aby osoba ta 
umiała znaczyć- 3353

i wyżej.
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i bezcen teka rycin i teka rysunków.—
£,Wilcza ją 39, mieszkania 10.3681

Restauracja z calem urządzeniem do od- 
stąpienia. Grzybowska 32, gdzie kąpiele.

Pcdol&kie śliwki suszone (13 kop. funt), 
wiśnie. Hortensja 7, mieszk. 11 (Szpitalną).

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia 
magazyn na bardzo dobrych warunkach. 

Wiadomość: ul. Elektoralna .V 8, i»- 6. 3541

Letnie mieszkania doktora Koralkiewicza 
w pobliżu st. Wołomin, Petersburskiej 

kolei, w zdrowotnej miejscowości. Kąpiel i 
pomoc lekarska w miejscu. Adres: dr. Ko- 
ralkiewicz w Wołominie.  3432

lilard dobry zbywam tanio. Podwale 8, 
Iskład obuwia. 3668

ya Awtrw H '1 eatralny nr. 473c (nowy ąj T jl.oBOjetio Hensypon Bap«a»* 21 'l-eupajg (6 Mapra) 188/r.
jra Redaktora Franutaaek Ciazcwakk — Wydawca Gustaw Gebethner.

Qklep spożywczo-wiktuałowy jest do sprze- 
ijdama z powodu nagłej słabości męża.— 
Róg Tamki i Solca 26 115.3201

Oklep po rękawiczniku z calem urządze- 
Oniem do wynajęcia od 1-go Kwietnia. I li­
ca Świętokrzyzka 26 6, od Nowego-Swiatu 
3-ci dom. 

Lokale.,
Ha warsztat wielka sala, 4 okna, z ku- 

chenką, parter, od Wielkiej-Nocy do na- 
jęcia, po 10 rubli miesięcznie z góry. Marjen- 
stadt 2, przy wale, stróż wskaże. 3521

Germania najtrwalszy materjał na ubran- 
ka dziecinne, do prania, po 22‘/a kop, łok.

Kawiarnia w dobrym punkcie do sprze­
dania. Ulica Sienna 26 7. 3547

2 pokoje umeblowane do wynajęcia za­
raz. Wiejska 19. obok gimnazjum. 3691

Afganistan piękny, czysto wełniany, wy- 
f|borowy materjał na suknie, podwójnej 
szerokości, po 60 kop. łokieć.

Summy potrzebne na 1-y 26 po Towarzy­
stwie warszawskiem. Oferty w kancelarji 

rejenta Lilpopa w gmachu sądu Okręgowe- 
go, bez pośrednictwa. 3525

Meble, różne garnitury, otomany, szeslon- 
gi, szafy, umywalnie i różne inne, sprze- 

daję po niepraktykowanie nizkich cenach. 
Krakowskie-Przedmieście 26 6, obok Koper- 
nika, lewa oficyna, druga sień, m. 11. 3695

fśbiady prywatne, zdrowe, warunki dogo- 
tjjdne. Chłodna 26 36, mieszkania M 3, w 
oficynie, 1-sze piętro. 3451_____

Korciki zwane Multon, na kostjumy dam­
skie, 2‘/4 lok. szer. po 55 kop.

gjokój z wspólnym przedpokojem, do wy- 
Fnajęcia od 1 Kwietnia za rs. 7 miesię­
cznie, z warunkiem przyzwoitego i spokoj- 
nego zachowania się. Ciepłą, 19, m. 3. 512

Do sprzedania apteczka homeopatyczna,
144 środków, z dziełem D-ra Kaczkow­

skiego. Chmielna 23, mieszkania 2. 3491

fi kuszerka M. L. przyjmuje osoby spodzie- 
^Jwajace słabości, z umieszczeniem dzieci, 
udziela pomocy w krytycznych sekretnych oko­
licznościach. Krakowskie-Przedmieście 26 21, 
mieszkania 1. 3439

Jan I
stale ________________ ______

Magazyn sukien, okryć damskich Marji 
Fijałkowskiej, Krakowskie-Przedmieście 

jń 2, przyjmuje suknie, okrycia do roboty, 
z własnych i powierzonych materjałów po 
cenach przystępnych. 458

Sklep korzenno-dystrybucyjny, w dobrym 
punkcie, do sprzedania zaraz z mieszka- 

niem, przy ulicy Marszałkowskiej 64. 3519 Poszukuję kupca, dzierżawcy albo wspól­
nika do browaru z całem urządzeniem, 

wyrobioną klijentelą, bez ryzyka; oraz szko­
ła prywatna nięzka do odstąpienia w stanie 
kwitnącym. Miodowa 26 12, u adwokata Sta­
rzyńskiego. 3634

gihleb miodowy, wyborny miód na słoiki, 
Mnajlepiej kupić w fabryce pierników „Zło­
ty Ul,“ Nowy-Świat 26 7.______ 3175_____

Wia- 
3598

E2Sel’’le: garnitur czarny i orzechowy, krze- 
gęssełka fantazyjne, stoliczki, trema, szafy 
łóżka, kredens, stół jadalny, krzesła, oto­
mana, kolumny, lustra, szeslong, biuro, bi- 
błjoteka, garnitur gabinetowy, szafki z lu­
strem, komoda, żardinierki, regulator, firanki, 
dywany, <k> sprzedania. Marszałkowska 26 111, 
pomiędzy Złotą i Chmielną, pierwsze piętro, 
mieszkania. 10. 3685

Meble salonowe: garnitur czarny i orzecho­
wy, krzesła fantazyjne, biurko, stolik do 

kart, ottomana, szeslong, stoliczki, garnitur 
gabinetowy, do sprzedania, Mokotowska 59, 
róg Placu Ś-go Aleksandra, stróż wskaże.

Mogę nabyć bez pośrednictwa sumę hypo- 
teczną 3—4,000 rs., dobrze ulokowaną, 

z bliższym lub dalszym terminem wypłaty. 
Adresy przyjmuje biuro ogłoszeń pod lite­
rami J. K. 494

Pokój z kuchnią, przedpokojem, z tego- 
czesnemi wygodami, na dole, od frontu, 

do wynajęcia od 1 Kwietnia. Wspólna 32, 
mieszkania 1. 3664

Do sprzedania łóżeczko dziecinne dre­
wniana rozsuwane. Złota 31, 2-e piętro, 

oficyna. 3203

Efflajątek ziemski bez długów do sprze- 
|f|dania, pod Warszawą, na dogodnych wa­
rnikach. Bez pośredników. Adres: Nowy-Świat 
26 33 nowy, mieszkania 5. 3608

Sklep wiktuałów do sprzedania w każ­
dym czasie na Szmulowiznie, 26 37, z po­

wodu wyjazdu.3690

IB 26 7i.___________________________
Sklep dystrybucyjno-spożywczy, z miesz- 

kaniem, do odstąpienia. Nowy-Swiat It.

yelveiy najpiękniejsze kolory zalecane 
ę pięknością, trwałością, po 55 kop. łokieć.

Fortepian Kralla za nizką cenę do sprze­
dania. Warecka 26 9, mieszkania 23, wi­

dzieć można do 12 i od 4. 3511

e w bardzo dobrym stanie do sprze- 
ia za 250 rs. Dzielna 17 nowy. 3548 
le wiedeńskie są do sprzedania. Uli- 
Nowo-Senatorska 26 6. 3517

Skład węgli zaraz do odstąpienia, w do­
brym punkcie, z towarem, urządzeniem, 

komorncm do św. Jana, za rs. 125. Komor­
ne bardzo tanie. Wiadomość: Złota 26 25, 
mieszkania 8, od godziny 10 do 12. 3513

©przedaż Inb spółka kolonjalnego handlu, 
gna bardzo dogodnych warunkach istnieją­
cego. Adresy proszę składać w kantorze Ku­
riera Warszawskiego pod wyr. „Spółka 60.

Korciki (Haute nouveaute) na regenman- 
tle, płaszczyki, paltociki, prześliczne de- 

senie francuzkie, łok. szer., po rs. 1. k, 35.
Parisienne najmodniejszy materjał weł- 

nianny przerabiany' jedwabiem, w kratecz- 
kę, podwójnej szerokości, po 50 kop, łekieć.

Skład węgli ua pierwszorzędnej ulicy, z 
wejściem od dwóch ulic, do sprzedania. 

Wiadomość: Zimna 26 4, Apfelbaum, pomię- 
dzy 4-tą a 6-tą. 3648

Poszukuje kapitalisty, jako czynnego lub 
cichego wspólnika z 10,000 do 15,000 rs, 

do uruchomienia fabryki artykułu codzien­
nego ogólnego spożycia. Kapitał znaczne 
korzyści hypoteczne gwarantuje. — Oferty 
przyjmuje biuro ogłoszeń, Senatorska 26 pod 
„Zgoda.“418

Tanio przyjmuje suknie do i
rs. I1/,, 2, 3, 4. Wilcza 6—8.___________

"fi kuszerka Karpińska przyjmuje osoby 
/^spodziewające się słabości i na kurację. 
Cena najprzystępniejsza, z umieszczeniem 
dziecka, Krakowskie-Przedmieście ^: 10, dru­
gie piętro, front. 2693 
£1 kuszerka Sobieska. Pokoje dla osób ży- 
Mczacych odbyć słabość. Cena nizką. Se­
kret zapewniony- 1’anska ^_~1. 4661  
Mamba z 4-tygodniowym pokarmem. Ul-

Krochmalna N.; 43, wiadomość r. stróża-^ 
Dnia 4 b. m. zaginął piesek, pinczer biały, 

z czarnenii łatami, wabi się „Totuś.” Zna­
lazca raczy g°. odprowadzić na ulicę Dani' 
lowiczowską 26 10, gdzie otrzyma r.agro 
jy rs- 2.  3650

wartości nie mają._____________3644
5Rysownik meblowy przyjmuje zamówie- 

gnia na szkice, naturalnej wielkości i ro­
oty kościelne. Wspólna 35, m. 7. 3597

Tanio przyjmuje suknie do roboty, bo od 
rs. I1/,, 2, '3, 4. Wilcza 6—8. 3660

Tanio bardzo przyjmuje do roboty suknie
i przeróbki. Antonino. Ulica Chmielna

26 98, mieszkania 10._________ 153_____
Akuszerka, b. starsza instytutu położni­

czego, upoważniona do przyjmowania dam 
sekretnych bez meldunku, zaopatrzona we 
wszystkie utensylia wymagane przy anty- 
septyce gwarantujące zdrowie położnic, po­
koje z osobnem wejściem, opłata od rs. 15 
z umieszczeniem dziecka. Elektoralna 4, mie­
szkania 14.  3336 

Biedna wdowa potrzebująca na wykupie­
nie maszyny do szycia rs. 20, prosi sza­

nowną osobę, któraby mogła pożyczyć ta­
kową sumę na spłacenie której—obowiązuje 
się płacić miesięcznie rs. 2. Łaskawe oferty 
uprasza się składać w kantorze Kur. Warsz. 
pod literami A. B. 540

Wyżymaczki sprzedaje i reperuje sklep 
żelazny R. Straus. Marszałkowska 138.

Kupuje fortepiany, pianina, sprzedaje ra­
tami najdogodniejszemi, wydzierżawiam 

tanko. Jerozolimska 25. 3606

Zaraz do wynajęcia kwartalnie pokój ume­
blowany, (opał, lokaj). Marszałkowska 142, 

mieszkania 3, pierwsze piętro.3659

Fortepian iźywaay zagraniczny, oraz pia­
nino UvWs przystępną cenę do sprze- 

d»"ie.. Wielka 45. Fiedler. 3677

Poszukuje się 2-ch pokoi z przedpokojem, 
w okolicy Placu św. Aleksandra. Oferty

W. U. poste-restante. 3641

Meble używajte, rozmaite, tanio poleca za­
kład wyłącznie używanych przedmiotów, 

Maków, Solna 18.3231

Do sprzedania łóżka z materacami, koł­
dry jedwabne, palta męzkie. Marszałkow­

ska 108, mieszkania 15.3647

Magle są do sprzedania. — Ulica Krucza
Jfe 35._______________________ 3370___

Bezpłatnego mieszkania poszukuje skoń­
czywszy szkołę realną. Wiad. u rzadcy, 

Pawia 25. 3657

Lokal fabryczny obszerny, na parterze, 
(bez piwnie), do wynajęcia, od od 1-go 

Lipca r. b. Wiadomość: Marszałkowska 114, 
róg Złotej, w bramie od Złotej, 26 lokalu 
20, do 9’/a rano i od 4-ej do 6-ej po po­
łudniu. 425
pokoje z pościelą i usługą od rs. 8 mie- 
I sięcznie do najęcia. Ul. Długa 29, wiado- 
mość u rządcy.3116

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, biurka, 

szafy, kredensy i inne za bezcen. Róg Ordy­
nackiej i Nowego-Światu, stary 64/58, wej­
ście pierwsza sień z Ordynackiej, mieszk. 5.

Sklep z wyrobami tabacznemi i materja- 
łami pismiennemi, egzystujący od lat 10, 

w dobrym punkcie, dający przyzwoite u- 
trzymauie, z powodu wyjazdu zaraz do 
sprzedania. Wiadomość w biurze ogłoszeń, 
S e n a t.o r ska 26.______________ 487

Wszystkie wyżej wymienione 12 przed- 
gg miotów, dostanie wyłącznie w głównym 

składzie fabrycz. na Krakowskiem - Przed­
mieściu 26 62 nowy, w gmachu dobroczyn­
ności, w byłym sklepie żyrardowskim. 3685

Interesa liandl. i majątk.
Apteka do sprzedania. Wiadomość u wła­

ściciela w Pajęcznie, pow. Nowo-Radomski.

Oklep towarów kolonjalnych do sprzeda- 
yuia, w najlepszem miejscu, z urządzeniem 
i towarem. Wiadomość w dystrybucji Szlaf- 
stejna, Elektoralna wprost Banku. 3455
So sprzedania sklep kolonjalno-spożyw- 

czy, obrót roczny rs. 10,000. Wiadomość:
Żurawia 26 5, mieszkania 1.3351

Na dogodnych warunkach do sprzeda­
nia, zamiany lub wydzierżawienia grunta 

za rogatką Wolską, na Czystem, na wprost 
frontu nowo-budującej się fabryki gazu; o- 
raz domy w Lublinie: jeden na Krakowskiem- 
Przedmieściu, drugi na Podwalu tak zwany 
„Klasztor” z placem łok.  60,000, przyda­
tny na fabrykę lub zakład przemysłowy. 
Na 1-szy 26 potrzeba rs. 15,000. Wiado­
mość: Nowy-Świat 26 2, -pierwsze piętro, u 
dentysty Dowgwiłło.__________ 3441_____
Do interesu księgarskiego potrzebną jest 

wspólniczka z kapitałem do 600 rs. Ofer­
ty przysyłać i osobiście zgłaszać się można: 
księgarnia, Marszałkowska J6 139. 3637

H|eble salonowe: 2 garnitury czarne, wię- 
gksiy i mniejszy, fabryki petersburskiej, 

kryte jedwabną żółtą koteliną, kanapa, stół, 
12 krzeseł, 4 fotele, "kozetka, 2 portjery i 3 
lambrekiny z gzymsami, do sprzedania. Ko­
zia 44, "A e piętro 3. pomiędzy 1—3. 3495

trzelbet angielska do sprzedania. Wspól­
na domu 23, mieszk. 12.3464

Cztery bilety abonamentowe na odczyty 
na dochód warszawskiego towarzystwa 

dobroczynności za 229, 230, 232 i 233 
w pierwszym rzędzie krzeseł, wysłane przez 
posłańca publicznego 16 68, niebyły przez 
tegoż oddane, zatem jako zgubione żadnej

Potrzebne mieszkanko z kuchnią parte­
rowe, suche, blizko tramwaju, do 13 ru­

bli miesięcznie. Zawiadomić Szczerbowicza, 
Wspólna 20.542

Doniesienia rozmaite.
Wielka restauracja Kazimierówka, 16 8 

Krakowskie-Przedmieście, wydaje obia- 
dy po kop. 16, i 25, postne po kop. 30. 3357
Fabryka kufrów, waliz, toreb, „Brey- 

meyer,” Królewska, róg Krakowskiego- 
Przedmieścia, przyjmuje wszelkie reperacje. 
Suknie wykonywam gustownie, ceny przy­

stępne. Krakowskie-Przedmieście .¥i 40.—f 
Stachurska._________________  3407_____ .
Można egzercytować się na nowym for­

tepianie Bliithnera. Śliska A6 7, mieszka- 
nia 20. Przyjmuje od 10 do 2-ej. 485

Pianino czarne, mało używane do sprze- 
_ dania. Senatorska 31, mieszkania 3. 3682 

Wzory architektoniczne, wspaniałe, porce­
lana saska stołowa do sprzedania. Twar­

da 38. mieszkania 8. 3688
Nadszedł transport grzybów po 50, 40 i 

25 kop, funt, ul. Bednarska J6 28, u ślusarza.
Juta prześliczny materjał na pokrycie me­

bli i na portjery, nieporównanej dobroci,
2 łokcie szerok., prześliczne desenie, po 
kop. 55 za łokieć.

Roboty tokarskie z żelaza i wszelkich me­
tali, wykonywa tanio, Taychert—Elekto- 

ralna 6._______________________ 460
“an Rytter korektor i stroiciel fortepianów 
-‘-'-j zamieszkał w mieście Siedlcach. 3555

Tanio sofki, stoliki, krzesła, zwierciadło, 
łóżko, materac, umywalnia, żardynierka, 

samowar, malowidła itd. Hoża 24. Stróż 
wskaże. 3373
Aksamitki elektro-magnetyczne, utatwia- 
$|jąc0 ząbkowanie, niemowląt, rs. 2; w mag. 
sztucznych brylantów J6 6 Nowo-Senatorska 
36 6, liarji Drasch. 1893_____
Fortepiany: mało używane krajowe i za­

graniczne, do sprzedania z poręczeniem.
Krakowskie-Przedmieście 34. Tarnowski.

Do sprzedania nowe mocne paki. 
don?ość: Piękna J6 3, mieszkania 1.

Do sprzedania maszyna do szycia orygi­
nalna Singera. Sienna 19, mieszk. 12. 3591

Meble: garnitur salonowy, krzesełka fan­
tazyjne, kolumny, stoliczki, szafy, łóżka, 

szeslong, otomana, biblioteka, garnitur gabi­
netowy, urządzenie jadalni dębowe, szafka 
lustrzana, żardinierki, także kredens i para 
szaf dębowych stylu Ludwika XV, wykwin­
tnej roboty i pianino czarne, do sprzedania. 
Marszałkowska 26 49 (nowy 119), na dole w 
drugiej bramie, mieszkania 15._____ 3655
Mamieni polnych kilkanaście sążni jest 

zaraz do sprzedania na stacji Miłosna.— 
Wiadomość tamże lub w Warszawie, Kró- 
lewska J& 17, w litografii. 3646 
F‘ortepian silnej budowy, ton przyjemny, 

7-m oktaw. Nowo-Senatorska Nit 6, m. 29. Oożądany jest wspólnik z udziałem czyn­
ił nym, może być nie fachowy w interesie 
wyrobionym, nadzwyczaj korzystnym, bez 
ryzyka, dającemu przeszło 100 procent czy­
stego zysku. Kapitał potrzebny około 2-ch 
tysięcy rubli nie jednorazowo, w miarę po­
trzeby. Oferty upraszam składać w kanto- 
rze niniejszego pisma pod 26 2,000. 3627
Restauracja do sprzedania za przystępną 

cenę, zaraz lub od 1-go Kwietnia roku 
1887. Wiadomość Nowo-Senatorska 8, stróż 
wskaże.__________________ 3583_____
Bufet z piwem do wydzierżawienia. Dłu- 

ga 19 nowy. __________ 3574
sprzedania pralnia z powodu zmiany 

ginteresu egzystująca od lat 10-iu. Wia- 
omość przy ulicy Nowy-Swiat 3, w ka­

wiarni. _____________ ______ 33^3______
do sprzedania. — Ulica Sienna 

2969

^klep podług przepisów policyjnych na 
yualtę i mydło i spożywczy, do wynaję­
cia od 1 Kwietnia. Pańska ?6 86, u wła­
ściciela.______________________ 2891
Zaraz do wynajęcia dwa pokoje umeblo­

wane, przedpokój. Nowy-Świat J6 30, mie-1 
szkania 6. 3476

E|ubeltóv/kę dla gaiowego chcę kupić.— 
y Wiadomość: K r ó 1 e w ska 1, mieszk. 5. 3673 
Z powodu wyjazdu do sprzedania szafa, 

jedna połowa do bielizny, druga do su­
kien, wanienka blaszana i szafa sklepowa. 
Wspólna 36, m. 22, ns. doie. 3665—

Za bezcen meble z 4-ch pokojów, suknie 
jedwabne. Szpitalna 5._______ 3684

Mopsiki tanio do sprzedania. Nowy-Świat 
26 21_^ mieszkania 33. 3694

Bo snrzedania biurko damskie prześlicz- 
nej roboty i górni tur mebli aksamitem 

kryty. Ulica Złotu 5, mieszkania 3. 3^93 
Kasy ogniotrwałe! Od 85 rs. do 350 rs., 

o 25 procent taniej od cen praktykowa- 
nych. Marszałkowska 125, u Sikorskiego.

^sprzeciw „Bellevue” salon z fortepianem 
||i meblami, zaraz do wynajęcia. Chmielna 
10, mieszkania UL_____________ 3537_____
ejzynk z 2-ch sklepów, izba i ogródek, przy 
ytargu, do wynajęcia. Marjensztadt Ń: 19.
Zaraz do wynajęcia: pokój piękny, ume­

blowany, usługa, opał, samowar. Mar­
szałkowska 142, mieszkania 3, pierwsze 
piętro. 3335

Pięć piwnic suchych, obszernych, oświetlo­
nych gazem, z których jedna ma podło­

gę, możność ogrzewania i światło dzienne, 
do najęcia od 1-go Kwietnia r. b. Miodo- 
wa 26 19._____________________3374
Od 1-go Kwietnia 6 pokojów, przedpokój 

i t. d. z wodociągiem i zlewem, na 1-m 
piętrze. Piękna 44. 3394_____
Stajni na 6 krów z mieszkaniem, na par­

terze, 2 pokoje z kuchnią poszukuję od
1 Kwietnia, w okolicy Alei jerozolimskiej. 
Oferty Nowogrodzka M 21, m. 4._____ 3340
Dla osoby zamożnej, (frontowe): salon du­

ży, 1, 2 pokoje meblowane, strono słone- 
czna. Książęca 4—5.___________ 3573_____
Sklep do wynajęcia, przy zbiegu ulicy Mio­

dowej i Długiej, w narożnym domu. Wia­
domość u właścicielki domu. 3438

Sienniki gotowe, najtrwalszy wyrób, dre- 
lichowe, po rs. 1 kop. 25.___________

Sztuczka płótna krajowego wybornego, 
30* 1/, łokci mająca, za rs. 3 kop. 60.

“S'K łokci pół - płótna dobrego, białego 
/ w(Creass), za rs. 6 kop. 50 sztuka.
6 ręczników odamaszkowych pięknych, 

po 2]/a łokcia długości, rs. 1 k. 90.___
Tuzin chustek białych, trwałych, do nosa, 

dużych, za kop. 90.
Wspólnik lub wspólniczka potrzebna jest 
ff do interesu korzystnego z 2000 rs. łub 

3000 rs. z poręczeniem hypotecznem na wło­
żony kapitał. Oferty pod lit. T. R. 3000, 
kantor Kurj. Warsz. przyjmuje. 3698
Dom murowany złożony z 6 do 8 pokojów 

z ogródkiem, żądany do nabycia na prze­
strzeni pomiędzy ulicami: Marszałkowską, 
Okopową, Twardą i Koszykową. Oferty pi­
śmienne "z opisem i warunkami należy skła­
dać w adm. Kur. Warsz. pod lit. O. A. T.


